. ja mi K 
Odwieczne marzenia urzeczywistnione 


Moskwa - portem 5 mórz 
Wody Wołgi społkaty się z Donem 


MOSKWA (PAP.) Agencja 
TASS podaje, że dnia 31 maja 
1952 r. wody rzeki Don po 
przepłynięciu  100-kilometro- 
wej trasy Wołżańsko-Dońskie- 
go Kanału Żeglownego połą- 
czyły się z Wołgą. Urzeczy- 
wistniły się odwieczne marze- 
nia narodu rosyjskiego o po- 
łączeniu dwóch wielkich rzek. 
Wołga otrzymała dostęp do 


Morza Azowskiego i Morza 
Czarnego: 
Połączenie Wołgi i Donu 


wieńczy ogromne prace prze- 
prowadzone w latach władzy 
radzieckiej nad rekonstrukcją 


1 budową szlaków żeglownych 
łączących Morze Białe, Bał- 
tyckie i Kaspijskie z Morzem 
Azowskim i Czarnym oraz nad 
stworzeniem „ranzytowego 
szlaku wodnego między 5 mo- 
rzami _ europejskiej, części 
ZSRR. Z dniem 31 maja 1952 
roku stolica ZSRR — Moskwa 
stała się portem 5 mórz. 
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POTĘŻNE MANIFESTACJE GORĄCEGO PATRIOTYZMU 


, Pod hasłem zacieśnienia sojuszu z robotnikami 
obchodzili swe święto chłopi polscy 
— współgospodarze ludowej ojczyzny 


w Rawie Mazowieckiej 


Fragment defilady młodzieży wiejskiej z Lubania na uroczystości Święta Ludowego 


Jacques Duclos oskarża 
władze sądowe i policję 


o bezprawne 


PARYŻ (PAP). — Obrońcy 
Jacques Duclos, adwokaci Vil- 
lard i Nordmann wręczyli pre- 
zesowi sądu apelacyjnego, Ro- 
rge Jacques 
której czytamy między 


— Zostałem aresztowany w 
dniu 28 maja br, o godzinie 
22,20, Dopiero 30 maja, około 
godziny 18, wręczono mi pis- 
mo, z którego wynika, że je- 


stem oskarżony o _ rzekojny 
udział w spisku przeciwko 
„wewnętrznemu _ bezpieczeń- 


stwu państwa”, 
Aresztowano mnie wbrew 
wyraźnym postanowieniom 
art. 22 konstytucji francuskiej, 
który gwarantuje mi nietykal- 
ność jako posłowi do Zgroma- 
dzenia Narodowego. Preteks- 
tem do aresztowania posłuży- 
ło rzekome złapanie mnie na 
gorącym uczynku, udziału w 
spisku, Oskarżeni jest po- 
zbawione wszelkich podstaw. 
Przestępstwo, które mi się 
zarzuca ma charakter polity- 
czny, a charakter polityczny 
. tego rodzaju przestępstw nie 
jest i nigdy nie by} kwestio- 
nowany. Jest rzeczą powszech- 
nie uznawaną, że złapanie na 


aresztowanie 


gorącym uczynku nie może 
mieć miejsca przy” przestęp - 
stwach, mających charakter 
polityczny. 

Oświadczam, że nie ujaw- 

niono żadnego faktu, mogące- 
go potwierdzić rzekome złapa- 
nie mnie na gorącym uczyn- 
ku dokonywania  jakiegokol- 
wiek przestępstwa, 
. Wychodzi w ten sposób na 
jaw bezprawność i niedorzecz- 
ność skrzętnie sfabrykowanego 
oskarżenia, którego nie po- 
twierdza żaden fakt, żadna 0- 
koliczność, niezbędna do udo- 
wodnienia istnienia spisku czy 
to z punktu widzenia prawa 
czę też zdrowego rozsądku, 

Toteż nie tylko komisarz po- 
licji, lecz także prokurator są- 
du I instancji i sędzia śledczy 
dopuścili się przestępstwa prze- 
widzianego w artykule 121 Ko- 
deksu Karnego. W związku z 
tym i na podstawie artykułu 
484 Kodeksu Postępowania 
Karnego składam skargę prze- 
ciwko prokuratorom sądu I 


cji X dzielnicy i i 
osobom, które brały udział w 
mym aresztowaniu. 


Brutalne najście policji Pinay'a 
na francuskie organizacje masowe 


PARYŻ (PAP) — W sobo-, 
tę w godzinach rannych reć 
żim Pinay'a, stosując się do 
życzeń swych mocodawców 
amerykańskich, przystąpił do 
nowej akcji przeciwko fran- 
cuskim organizacjom demo- 
kratycznym. W stolicy i na 
prowincji silne oddziały poli- 
cyjne dokonały brutalnego 
najścia na lokale Komunisty- 
cznej Partii Francji, Rady 
Obrony Pokoju, Frontu Naro- 
dowego, organizacji związko= 
wych i różnych stowarzyszeń 
demokratycznych. Zastosowa- 
no przy tym najbrułalniejsze 
metody faszystowski 

Według relacji dziennikar- 
skich, najście policji na gmach 
Komitetu Centralnego Komu- 
nistycznej Partii Francji przy 
ul. Chateaudun miało nastę- 
pujący przebieg; 


O godz. 7.30 rano przybyło | rolnych gromady 
mochodów z poli- | położonej w gminie Dalików, 


tam 15 s 
cjantami oraz 2 
radiowe. Pobliski plac zt 
całkowicie otoczony: > Siln. 
kordon p stanął u wejś- 
cia do siedziby Komitetu Cen- 
tralnego. Ogólem uczestniczyło 
(w akcji 450 umundurowanych 
policjantów i około 50 poli- | 


specjalne 


Na festynie w Parku Ludo- 
wym popisywała się młodzież 
szkolną 


cjantów w ubraniach cywil- 
nych. 
Poli wyłamała główną 


bramę i wtargnęła do gma- 
chu, trzymając w pogotowiu 
automaty. Następnie rozpoczę- 
ła się rewizja we wszystkich 
biurach. Wyważano przy. tym 
drzwi do poszczególnych częś- 
ci gmachu, a obecnych na 
miejscu urzędników zamknię- 
to brutalnie w jednym poko- 
ju. Skonfiskowano i wywiezio- 
no samochodem ciężarowym 
liczne dokumenty i wiele lite- 
ratury partyjnej. Kilkanaście 
osób aresztowano. 


Przemysły 
dziewiarski 
i odzieżowy 
wykonały plan 
przed terminem 


O. przedterminowym ` wyko- 
naniu planu za miesiąc maj 
jako jeden z pierwszych za- 
meldował Centralny Zarząd 
Przemysłu Dziewiarskiego. 

Sukces ten w postaci 103 
proc. uzyskał“ dzięki wydaj- 
nej pracy wszystkich podle- 
głych mu zakładów. Na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługują 
załogi- ZPDz. im. Jurczaka i 
ZPDz. im. Zubrzyckiego. 

Nie mniejszym sukcesem 
może poszczycić się Central- 
ny Zarząd Przemysłu Odzie- 
żowego, który również plan 
miesięczny wykonał przed 


terminem. W tej zaszczytnej | 


walce o palmę pierwszeństwa 
na czoło wysunęły się załogi 
ZPO im. Fornalskiej, ZPO 
„Wólczanka“, ZPO w Byto- 
miu i ZVO w Bielsku. 


Nie wiedzą 
o co oskarżyć 
Andre Stila 


"PARYŻ (PAP). — Agencja 
„France Presse" podaje, że 
władze sądowe zmuszone były 
uznać za niczym nie uzasad- 
nione oskarżenie wysunięte 
przeciwko redaktorowi naczel- 
nemu dziennika „L'Humanite" 
Andre Stilowi o „sprowoko- 
wanie manifestacji". Na pod- 
stawie tego oskarżenia, Stil a- 
Tesztowany został w dniu 25 
maja. 

Stilowi oświadczono, że z 0- 
skarżenia tego został „zwolnio- 


ny“, jednakże wobec tego, że 


władze sądowe wysuwają 
przeciwko Stilowi nowe „o- 
skarż 


w więzieniu. 


Nowa spółdzielnia produkcyjna 
powstała w powiecie łęczyckim 


W dniu 31 maja br. czterna- 
stu chłopów średnio- i mało- 
Dąbrówka, 


pow. łęczycki, na zebraniu gro. 
madzkim podpisało uroczyście 
statut spółdzielni produkcyj- 
nej MI typu. j 
Przemawiając NA uroczy- 
stym zebraniu chłopi Grzesz- 
icz, Błaszczyk i Potocka 
dali wyraz swej miłości dla 


Dzieci robotników Zakładów im. Gwardii Ludowej wykona- 
ły szereg tańców 


ludowej ojczyzny, | troszczącej 
się bezustannie o dobro ro- 
botników i chłopów i przyrze- 
kli pracować wydajnie wno- 
wozałożonej spółdzielni — aby 
dać państwu jak najwięcej 
produktów rolnych, aby zao- 
patrzyć w artykuły spożywcze 


` braci robotników, budujących 


wspólnie z chłopstwem dobro- 
byt naszego kraju. 


| ca 1932 r, 


WARSZAWA (PAP). W niedzielę, 1 czerwca chłopi w całym kraju 


uroczyście 


obchodzili Święto Ludowe. Obchody, zorganizowane we wszystkich powiatach kra- 
ju, stały się potężnymi manifestacjami gorącego patriotyzmu i woli walki o pokój 


pracujących chłopów, 


współgospodarzy Polski Ludowej. Na wielkich wiecach 


i pochodach tysiące chłopów uczciły rocznicę krwawych walk i strajków chłopskich 
przeciw ustrojowi obszarniczo-kapitalistycznemu i terorrowi faszystowskich rzą- 


dów sanacji. 
Z górą 25 tys. 
powiatów: 


chłopów z 


go do Łapanowa, 
20 rocznicę stoczonych tu 
krwawych walk chłopów z 


granatową sanacyjną policją, * 


w wyniku których poległo 5 


$ chłopów, a około 200 odniosło 


rany. Wielki rynek i przyległe 
pola wypełniła zwarta masa 


* chłopów, 


Na trybunie, obok. zastępcy 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR — wicepremiera 
Hilarego Chełchowskiego, wi- 
ceprezesa NKW ZSL za- 
stępcy przewodniczącego 
PKPG Stefana Ignara' i 
przedstawiciela WP — gen. 
Stanisława Okęckiego, zajęli 
miejsca uczestnicy pamiętnych 
walk, stoczonych na polach 
łapanowskich w dniu 5 czerw- 
Bartłomiej Twa- 
róg, Jan Bubula i Maria So- 
wina, 


Członków władz 


państwo- 


| wych i partyjnych oraz przed- 


stawiciela Wojska Polskiego 
zebrani witają długotrwałą o= 
wacją. 

Po odegraniu hymnu pań- 
stwowego zabiera głos wice- 
premier Chełchowski. Z głę- 
bokim skupieniem słuchają 
zebrane wielotysięczne rzesze 
chłopów przemówienia wice- 


premiera Chełchowskiego, a 
następnie wiceprezesa NKW 
ZSL — Ignara. 


Wśród nieopisanego entu- 
zjazmu zebranych przemówił 
gen. Stanisław Okęcki, po- 
zdrawiając zgromadzonych w 
imieniu żołnierzy, podofice- 
rów, oficerów i generałów lu- 
dowego Wojska Polskiego, w 


imieniu jego bohaterskiego 
dowódcy, syna robotniczej 
Warszawy, zwycięzcy spod 


Moskwy, Stalingradu, Gdyni i 
Gdańska, Marszałka Polski — 
Konstantego Rokossowskiego. 


Następnie przemawiał gorą- 
co witany uczestnik walk ła- 
panowskich — Mrozek, który 
w prostych, wzruszających- 
słowach przypomniał krwawe 
wypadki z 1932 roku, kiedy 
policja oddała salwy do bez- 
bronnych chłopów, gromadzą- 
cych się na obchód Święta Lu- 
dowego. 

Uroczystym momentem ob- 
chodu było / udekorowanie 
przez wicepremiera Chełchow- 
skiego Złotym Krzyżem Za- 
sługi Marii Sowiny, z gminy 
Łapanów, uczestniczki walk 
przeciw sanacji, 

Przy dźwiękach Międzyna- 
rodówki nastąpiło odsłonięcie 
wzniesionego ze składek 
chłopskich pomnika bohate- 
rów krwawych walk w Łapa- 
nowie. f 


Uroczystości w woj. łódzkim 


Szczególnie uroczysty prze- 
bieg miało Święto Ludowe w 
Rawie Mazowieckiej. Na uro- 
czystość przybył wicepremier 
Antoni Korzycki, 

Od strony Łodzi 1 Tomaszo- 
wa w kierunku na Rawę Ma- 


Wicepremier Antoni Korzycki 

przemawia na uroczystości 

Święta Ludowego w Rawie 
Mazowieckiej 


zowiecką, już od wczesnych 
godzin jechały barwnie ude- 
korowane samochody ekip tą- 
czności miasta ze wsią: Toma- 
szowskich Zakładów Włókien 
Sztucznych, ZPB im. Kunic- 
kiego, ZPO Wólczanki, Zakła- 
dów Odzieżowych im. Konop- 
nickiej. Drogi gminne wiodące 
do Rawy Mazowieckiej wy- 
pełniły się furmankami, przy- 
strojonymi zielenią i sztanda- 
rami narodowymi. Maszero- 
wała młodzież wiejska z gmin 
i gromad, jechały banderie 
konne, szły poczty sztandaro- 
we organizacji masowych. 
Chłopi powiatu rawsko-ma- 
zowieckiego zebrali się wczo- 
raj na Placu Ratuszowym, by 
obchodzić swe święto, na tym 
samym placu, na który 


przęd 22 laty około 5 tysięcy 


chłopów nie chcąc dłużej w 
milczeniu znosić bezprawia sa- 
macji urządziło „marsz głodo- 
wy“ — żądając chleba, potę- 
piając kumanie się z hitlerow- 
skim faszyzmem, żądając po- 
rozumienia ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 4 

Wszystkie ich nadzieje speł- 
miła Polska Ludowa. Toteż 
twarze są radosne i uśmiech- 
nięte. Transparenty z meldun- 
kami o wykonanych zobowią- 
iach mówią o ich osiągnię- 
ciach. Na innych wypisane są 
hasła: Niech umacnia się so- 
jusz robotniczo-chłopski| Niech 
żyje przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim! Niech żyje po- 
kój! 

Przemówienie wicepremiera 
Antoniego Korzyckiego prze- 
rywane jest raz po raz rzęsi- 
stymi oklaskami. 

— Tegoroczne Święto Ludo- 
we — mówi wicepremier Ko- 
rzycki — to nie tylko przegląd 


| i podsumowanie dotychczaso- 


wych osiągnięć. To dalsza mo- 
pilizacja pracującego chłop- 
stwa do walki o wyższą wy- 
dajność z hektara. Trzeba u- 
bojowić szeregi ZSL, aby w 
oparciu o partię, walczyły o 
nową, socjalistyczną wieś, Na- 
ród nasz pełen zapału i wiary, 
buduje socjalistyczną Polskę. 
W walce tej nie zabrakło i nie 
zobraknie pracującego chłop- 
stwa. 

Gorącymi oklaskami i spon- 
tanicznymi okrzykami nagra- 
dzają chłopi przemówienie, 
wznosząc okrzyki na cześć 
rządu ludowego, przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej, na 
cześć sojuszu  robotniczo = 
chłopskiego, Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta i Chorążego 


"pokoju — Józefa Stalina. 


"Wicepremier Korzycki do- 
konuje z kolei dekoracji 
odznaczeniami — przodujących. 
chłopów. Brązowymi Krzyż 
mi Zasługi odznaczeni zostali 
Jan Klimczak z gospodarstwa 
Tatary i Józef Madej z Białej 
Rawskiej. 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


W Parku Ludowym tysiące dzieci podziwiało występy 
kukiełkowego teatru „Arlekin" o. 


Wysokie 
odznaczenia 


dla działaczy 
chłopskich 


WARSZAWA (PAP) — W 
związku ze Świętem Ludo- 
wym, Prezydent RP Bolesław 


Bierut odznaczył Krzyżami 
Zasługi 235 działaczy chłop- 
skich — uczestników walk 


chłopskich przeciwko faszy- 
stowskim rządom sanacji i za- 
służonych w pracy dla Polski 
Ludowej. Złote Krzyże Za- 
sługi Prezydent Bierut przy- 
znał 6 działaczom, Srebrne 
Krzyże Zasługi — 106 i Brą- 
zowe Krzyże Zasługi 123 dzia- 
łaczom. , h 

Te wysokie odznaczenia 
państwowe wręczone zostały 
uroczyście w czasie obchodów 
Święta Ludowego w dniu 1 
czerwca br. 


Uczestnicy | Konferencji ZMP 


województwa łódzkiego 
do tow. Bolesława Bieruta 


DO TOW. BOLESŁAWA BIERUTA 
PRZEWODNICZĄCEGO KC PZPR 
y WARSZAWA 


Uczestnicy I Konferencji ZMP wojew, łódzkiego 
przesyłają Ci, ukochany nasz Wodzu i Nauczycielu, gí 
rące, pełne miłości i przywiązania pozdrowienia oraz 
życzenia długich lat życia i pracy dla naszej umiłowanej 
ojczyzny, 

Ty, który kroczysz na czele naszej Partii, przejawia- 
jąc ojcowską troskę o wychowanie naszej młodzieży — 
chcesz widzieć ją śmiałą i pełną męstwa, rzeźką i ra- 
dosną, pewną swych sił, gotową do przezwyciężania 
wszelkich trudności. 

Meldujemy Ci, że w pierwszych szeregach budow- 
niczych socjalizmu, wraz z całym narodem, na czele 
młodzieży idą nasi ZMP-owcy, odważni i świadomi bo- 
jownicy o sprawę Lenina i Stalina — o socjalizm. 

Z poświęceniem pracują oni na trudnych, odpowie- 
dzialnych odcinkach wielkich budowli socjalizmu, osią- 
gają coraz lepsze i wyższe plony na polach PGR-ów, w 
spółdzielniach produkcyjnych, produkują coraz więcej 
maszyn, tkanin i przędzy, opanowują wiedzę, przejawia- 
ją coraz pełniej swój twórczy stosunek do pracy, śmia- 
łość i wnikliwość, 

Mamy jednak jeszcze w naszej pracy duże braki, 

Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzyszu Prezydencie, że 
zrobimy wszystko, by braki te usunąć — żeby nasza 
młodzież stała się taką, jak młodzież radziecka, gorąco 
kochająca swoją ojczyznę, jak młodzież radziecka, która 
zawsze i wszędzie walczy o przezwyciężenie wszelkich 
przeciwieństw, która stawia przed sobą trudne zadania 
i wykonuje je mimo wszelkich przeszkód. 

Przyrzekamy Ci, że każdy dzień naszej pokojowej 
pracy przynosić będzie radosne wieści o nowych zwy- 
cięstwach wielotysięcznej armii młodych budowniczych 
socjalizmu w naszym województwie, przysparzających 
naszej ukochanej ojczyźnie sił, bogactwa i dobrobytu. 

Przyrzekamy Ci, że wokół naszej organizacji groma- 
dzić będziemy coraz szerzej wszystko, co uczciwe i przo- 
dujące w młodzieży, że będziemy wychowywać młodzież 
w głębokim przekonaniu, że nie ma większego zaszczy- 
tu, niż zaszczyt pełnej poświęcenia pracy w myśl, wska- 
zań Lenina i Stalina, pracy pod przewodnictwem PZPR, 
w imię rozkwitu naszej pięknej ojczyzny, w imię zwy- 
cięstwa socjalizmu. ~ J 

Przyrzekamy Ci, że będziemy pracować tak, aby 
najlepsi z nas młodzi chłopi, robotnicy rolni, traktorzy« 
ści, metalowcy, włókniarze i uczniowie zasłużyli na za- 
szczyt i prawo uczestniczenia w Zlocie Młodych Przodo- 
wników — Budowniczych Polski Ludowej. 

Pomaga nam w pracy Świadomość tego, że naród 
polski na czele z bohaterską klasą robotniczą, pod kie- 
rownietwem partii, której Ty przewodzisz, kroczy przy 
boku wspaniałego, bohaterskiego narodu radzieckiego, 
którego wódz — genialny Stalin — jest wodzem całej 
postępowej ludzkości, chorążym pokoju na całym 
świecie. Ą 

Żyj nam długie lata dla dobra naszej partii, dl 
dobra całęgo narodu! r 

Przykład Twojego wspaniałego życia, Twe wskaza- 
nia, Twoje mądre kierownictwo będą zawsze naszym 
drogowskazem w pracy nad wychowaniem całej mło- 
dzieży, dla dobra naszej ojczyzny, dla pokoju i socja- 
lizmu. 


UCZESTNICY 
I KONFERENCJI ZMP 
WOJ. ŁÓDZKIEGO 


I Wojewódzka Konferencja ZMP w Łodzi 


podsumowała osiągnięcia i braki pracy 
wśród młodzieży 


W dniu wczorajszym za- 
kończyła swe dwudniowe 0- 
brady I Wojewódzka Konte- 
rencja ZMP. Na konferencję 
przybyli delegaci młodzieży 
robotniczej, wiejskiej i szkol- 
nej z terenu województwa 
łódzkiego. 

Zagajając obrady, tow. Cze- 


sław 
dniczący ZW ZMP 
dział: „Mobilizacja wszystki: 
sił młodzieży do wykonania 
Planu 


zadania. Konferencja powin- 


na wskazać jak należy wią- 
zać pracę. wychowawczą 
h wśród młodzieży z przygoto- 
waniami do wielkiego świę- 
ta, jakim będzie Zlot Mło- 


Pietrzyk, wiceprzewce- 
powi 


6-letniego —to nasze 


podstawowe zadanie. Konfe- dych Przodowników“, 
rencja nasza powinna nam W Prezydium Konferencji 
dopomóc w wykonaniu tego KW PZPR 


ski, członek se- 
kretariatu ZG ZMP, redaktor 
naczelny „Sztandaru  Mło- 
dych“ tow. Ludkiewicz, 
przedstawiciel WKW ZSL 


DECYDUJE KAŻDY DZIEŃ 


Zielnik, przedst. Prez. Woj. 
Rady Narod., członkowie Pre- 
zydium ZW ZMP, oraz przo- 


30 maja 1952 r 


W przemyśle bawełnianym 
plan wykonały: 


ZPB im. Waltera 
ZPB im. Koczaskiego 
ZPB im. Dubois 

ZPB w Pabianicach 


„nie wykonały: 


ZPB im. Stalina, Zakł. „C“ 
ZPB im. 1 Maja 

ZPB im. Harnama 

ZPB im. Marchlewskiego 


W przemyśle wełnianym 
plan wykonały: 


ZPW im. Niedzielskiego 
ZPW im. Waryńskiego 
ZPW im. Barlickiego 


nie wykonały: 


ZPW im. 9 Maja 
ZPW im. Bardowskiego 
ZPW im. Gwardii Ludowej 


(W ninii 


Radośnie bawiły się dzieci w dniu swego święta 


W Alejach Kościuszki odbyły się zawody najmłodszych 
larzy łódzkich 


ej tabelce zamieszczamy dane o wykonaniu 
planu dziennego przez część zakładów przemysłu ba- 
wełnianego i wełnianego). 


PLZ j s 
downicy pracy i nauki. 

Wobec nieobecności prze- 

wodniczącego ZW ZMP tow. 


Stępnia, który wraz z delega- 
cją ZMP-owską przebywa 0- 
becnie w Związku Rad 


kim, referat polityczno-sp 
wozdawczy wygłosił wice 
e a prn e przewodniczący ustępującego 
Piko Brednio- odpad. nie | Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
przędne przędne kowe tow. Pietrzyk. ' 
105,8 103,9 126,4 „Istnieje wiele zakładów 
109,1 pracy, spółdzielni produkcyj- 
115,9 100,2 107,6 $ nych, gromad i szkółstwier- 
123,4 115,5 1046 106,0 dził mówca — w których ZMP 
i potężną siłę kierują” 
eżą w walce o plan 
98,1 Wymienić tu trzeba 
901 852 ‘c e Zakłady Włó- 
> ma kien Sztucznych, Kombinat 
KA Bawełniany w Piotrkowie, Za- 
i kłady „Boruta“, spółdzielnie 
produkcyjne w Wilkowicach 
i Małkowie, Liceum Pedago= 
giczne w Łowiczu i wiele in- 
przędz, tkanie £ nych. i 
117,2 109,8 W walce o wyższą produk- 
106,6 101,7 $ cię w naszym socjalistycznym 
100,4 112,0 emyśle, o większą wydaj- 
ność z hektara w 
niach produkcyjnych i gospo= 
943 815 $ darstwach indywidualnych, o 
95,9 877 £ lepszą naukę w szkołach — 
86,6 rosła i krzepła organizacja 


ZMP - owska województwa 

łódzkiego. Wzrasta ilość mło- 

dzieży biorącej udział we 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


ko- 


Szczególnym zdinteresowaniem 
cieszułu się zawody na hulaj- 
„noach, r 


STR. M 


Depesza Klubów Poselskich 
Sejmu Ustawodawczego RP 
do przewodniczącego francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 


T WARSZAWA (PAP) — 


Kluby Poselskie Sejmu 


Ustawodawczego wystosowały następującą depeszę do 
Eduarda Herriot, przewódniczącego Zgromadzenia Na- 
rodowego Republiki Francuskiej. 


W nastroju 
radości i wesela 


obchodziła 


swe święto 
dziatwa polska 


WARSZAWA (PAP) — Dzień 
1 czerwca br., Międzynarodowy 
Dzień Dziecka, dziatwa Polski 
Ludowej spędziła w nastroju 
radości i wesela. W setkach 
miast i miasteczek, w tysią- 
cach wsi całego kraju miliony 
dzieci obchodziły swe radosne 
święto na niezliczonych naj- 
przeróżniejszych imprezach: 
festynach i zabawach, poka- 
zach artystycznych i zawodach 
sportowych, przedstawieniach 
teatralnych i porankach filmo- 
wych. 


... 

WARSZAWA (PAP) W 
związku z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka przyznane z0- 
stały doroczne nagrody Prezi 
sa Rady Ministrów za twór= 
czość artystyczną dla dzieci 1 
młodzieży, 


Delegacja ZMP 


w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — Na za- 
proszenie Antyfaszystowskie- 
go Komitetu Młodzieży Ra- 
dzieckiej przybyła do Moskwy 
delegacja Związku Młodzieży 
Polskiej z sekretarzem ZG 
ZMP — Tadeuszem Strzał- 
kowskim na czele, 


G. Puszkin 


— wiceministrem ZSRR 


MOSKWA (PAP) — Rada 
Ministrów ZSRR mianowała 
G, Puszkina wiceministrem 
spraw zagranicznych ZSRR. 


Posłowie Sejmu Ustawoda- 
wczego Rzeczypospolitej Pol- 
skiej są głęboko dotknięćj na- 
ruszeniem nietykalności po- 
selskiej Jacques Duclos, przed- 
stawiciela Judu francuskiego, 
tego ludu, który na gruzach 
Bastylii proklamował zasadę 
nietykalności przedstawiciel- 
stwa ludowego. W aresztowa- 
niu posła Jacques Duclos, 
przewodniczącego frakcji par- 
lamentarnej i wybitnego kiero- 
wnika ruchu oporu przeciwko 
hitlerowskiej tyranii, która po- 
zbawiła wolności zarówno na- 
ród francuski jak i naród pol- 
ski, widzimy niebezpieczny 
zamach na prawa przedstawi- 
cielstwa ludowego, jak rów- 
nież brutalny akt gwałtu w 
stosunku do tych, którzy w 
imię najświętszych interesów 
Francji i całej Europy walczą 
przeciwko  odradzaniu pod 
dyktatem USA faszyzmu, prze- 
ciwko uzbrojeniu agresywne- 
go imperializmu niemieckie- 
80. 

Wyrażając uczucia milionów 
Polaków zwracamy się do Pa- 
na w imię wspólnoty intere- 
sów oraz przyjaźni między na- 
rodem polskim, ą narodem 
francuskim, 

Oczekujemy, Panie Prze- 
wodniczący, że dołoży Pan e- 
nergicznych starań dla natych- 
miastowego uwolnienia depu- 
towanego Jacques Duclos, 

Przewodniczący Klubu 
Poselskiego Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej 
(—) Oskar Lange 
Przewodniczący Klubu 
Poselskiego 
Zjedn, Stronnictwa Ludowego 
(—) Józef Ozga-Michalski 
Przewodniczący Klubu 
Poselskiego 
Stronnictwa Demokratycznego 
(=) Wacław Barcikowski 
Przewodniczący Klubu 
Poselskiego 
Katolicko-Społecznego 
(—) Jan Frankowski 


- Uroczyste zakończenie IV kursu 
w Łódzkiej Szkole Partyjnej 


W ub. sobotę odbyło się u- 
roczyste zakończenie IV kur- 
su w Łódzkiej Szkole Partyj- 
nej, Na uroczystość przybyli: 
sekretarz KŁ PZPR tow. Win- 
ter, sekretarz KW PZPR tow. 
Jarmołowicz oraz kierownicy: 
Wydziałów _ Organizacyjnych 
KŁ i KW, tow. Malinowski i 
tow. Stańczyk, kierownik Wy- 
działu Propagandy KŁ — to- 
warzysz Kaczmarek, kisrowni- 
cy Wydziałów Kadr KŁ i KW, 
tow. tow. Sercarz i Kubicki. 


W prezydium uroczystej a- 
kademii, obok przedstawicieli 
władz partyjnych, zajęli miej- 
sca: tow. Chrząszcz — dyrek- 
tor Łódzkiej Szkoły Partyj- 
nej oraz jego zastępca, tow. 
Starski, jak również towarzysz 
Promiński — sekretarz KD 
Śródmiejska — Lewa 
przodujący słuchacze 
tow. Anna Socha — robotnica 
'Tomaszowskich Zakładów 
'Włókien Sztucznych, Zdzisław 
Kowalski — tkacz, przodownik 
pracy z Zakładów im. Łuka- 
sińskiego i Józef Wydrzyński— 
robotnik ZPB im, Kunickiego. 


Po zagajeniu akademii przez 
dyrektora szkoły, towarzysza 
Chrząszćza, zabrał głos sekre- 
tarz KŁ PZPR, tow. Winter. 
— W dniu dzisiejszym mury 
szkoły opuszczają "słuchacze 
czwartego z kolei kursu — po- 
wiedział między innymi tow. 
Winter, — Organizacji łódz- 


klej i całej partii przybywa 
nowy zastęp pracowników 
partyjnych.  Wchodzicie na 


różne odcinki pracy w mieś- 
cie i na wsi. 


— Zaszczepiajcie czujność w 
szeregach naszej partii, nieu- 
stannie uczcie demaskować 
wroga klasowego. wzbudzajcie 
nienawiść do ludobójców, pro- 
wadzących wojnę bakteriologi- 
czną w Korei, a jednocześnie 
wychowujcie klasę robotniczą 
w duchu miłości do Związku 
Radzieckiego. 


Chłopi woj. łódzkiego 
wyjeżdżają do spółdzielni 
produkcyjnych 
na Ziemiach Zachodnich 


W dniach 6 1 7 czerwca wy- 
jedzie z woj. łódzkiego 400- 
osobowa wycieczka chłopów 
do przodujących  spółdzielń 
produkcyjnych na Ziemiach 
Zachodnich . 

Szczególnie liczny udział w 
wycieczce wezmą chłopi- 
członkowie komitetów założy- 
cielskich, powiatu  łaskiego. 
Z komitetu założycielskiego 
Brodnia wyjedzie 18 chłopów, 
z Syczanowa — 15 chłopów, z 
Zieleńcie — 15, z Karczewą — 
10 chłopów. Zwiedzą oni przo- 
dujące spółdzielnie produkcyj- 
ne, hodowlane oraz uzysku- 
jące wysokie zbiory. Uczestni- 
cy wycieczki zwiedzą również 

| zakłady pracy w miastach 


L wojewódzkie! 


Przemówienie tow. Wintera 
przerywane było okrzykami 
na cześć towarzysza Stalina i 
przywódcy polskiej klasy row 
botniczej — towarzysza Bie- 
ruta. 

Jako następny zabrał: 
towarzysz Chrząszcz. , 

W imieniu słuchaczy prze- 
mawiała tow. Anna Socha, 


głos 


' Odśpiewaniem  Międzyna- 


rodówki zakończono uroczy- 
stość zamknięcia kursu. 

W części artystycznej ze- 
spół Szkoły Oficerskiej wy- 
konał szereg utworów mu- 
zycznych, oraz tańce i pieśni 
polskie i radzieckie. 


Obchody Święta kodówaga 


* GŁOS ROBOTNICZY: - 


EE GA 


Położyć kres bezprawiom sługusów Wall-Street 


Lwarciem szeregów frontu narodowego | weż 


odpowiada społeczeństwo Łodzi 
na nowe prowokacje imperialistów 


Masy pracujące Łodzi i województwa, na licznych 
masówkach i wiecach protestacyjnych, dają wyraz swe 
mu oburzeniu z powodu bezprawnego, haniebnego aresz- 
towania tow. Jacques Duclos oraz domagają się unie- 
ważnienia zmowy wojennej imperialistów — „układu 


ogólnego". 


Pracownicy Zakładów Me- 
talowych w Piotrkowie ostro 
napiętnowali . agresywne po- 
czynania imperialistów. 60-let- 
ni robotnik Paweł Toczkow= 
ski oświadczył: „Im bardziej 
wzmagają się prowokacje im= 
perialistów, tym bardziej ros- 
ną siły obozu pokoju. Jesteśmy 
całym sercem z ludem Francji, 
który tak potężnie protestuje 
przeciwko przybyciu do Pary- 
ża kata Korei — Ridgway'a. 
Jesteśmy całym sercem z ma- 
sami pracującymi Niemiec Za- 
chodnich, które walczą o zjed- 
noczenie swej ojczyzny, 0 za- 
warcie paktu pokoju. 

— Domagamy się położenia 
kresu bezprawiom, jakich do- 
puszczają się nędzni sługusi 
imperialistów wobec najlep- 
szych synów narodu francu- 
skiego". 

Zebrani wznosili okrzyki na 
cześć obozu pokoju i na cześć 
towarzysza Stalina. 

Słuchacze i pracownicy 
Szkoły Organizacyjnej ZMP w 
Łodzi — pisze tow. M. Chech- 
liński — wystosowali depeszę 
protestacyjną do premiera rzą- 
du francuskiego Pinay'a, w 
której piszą m. in.: 

„Żądamy natychmiastowego 
zwolnienia Jacques Duclos, se- 
kretarza KPF, redaktora na- 
czelnego „Humanite* tow. An- 
dre Stjla oraz redaktora na- 
czelnego „Gazety 
Henryka Frydlandera". 

Korespondent Janusz Osiń- 
ski z Akademii Medycznej pi- 
sze: „W odpowiedzi na gwałt 
popełniony na osobie sekreta- 
rza Komunistycznej Partii 
Francji, tow. J. Duclos, na ter- 


ror jaki sługusi amerykań- 
skich imperialistów stosują 
wobec bohaterskiego ludu 


Francji — młodzież Akademii 
Medycznej wzmaga przygoto- 
wania do Zlotu Młodych Przo- 
downików. Podnosimy w górę. 
sztandar współzawódnictwa 
zlotowego. Wzmagamy . nasze 
wysiłki dla uzyskania jak naj- 


lepszych wyników w tegorocz- |* 


nej sesji egzaminacyjnej, dla 
całkowitego wykonania podję- 
tych zobowiązań”, 

Młodzież Szkoły  Ogólno- 
kształcącej TPD w Piotrkowie 
podjęła na masówce następują- 
cą rezolucję: „Dołączamy swój 
głos do fali protestów, która 0- 
garnęła całą Francję, dołącza- 
my swój głos do protestu naszej 
klasy robotniczej i jej prze- 
wodniczki — Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej. My, 
młodzież polska, młodzież wol- 
nego kraju, żyjąca szczęśliwie, 
ucząca się spokojnie, odczuwa- 


my głęboko krzywdę młodzie- 
ży i dzieci francuskich oraz 


„w województwie łódzkim 


(Dokończenie ze str. 1) 

Formuję się pochód, który 
przechodzi ulicami miasta. 
Ramię w ramię maszerują 
chłopi, robotnicy i młodzież 
manifestując swą nieugiętą 
wolę walki o trwały pokój, 

. . 


2 * 

Na obchód Święta Ludowe- 
go w Sieradzu przybyli chło- 
pi z 9 okolicznych gmin: 
Charłupi Małej,  Barczewa, 
Wojsławice i innych. Przybyli 
członkowie ZSCh i ekip łącz- 
ności. 
Przemówienie na uroczys- 
tości wygłosił przewodni- 
czący WKW ZSL ob. Paweł 
Zielnik. 

Z kolei uformował się po- 
chód, który ruszył ulicami 
miasta. 

Po defiladzie chłopi, miesz- 
kańcy Sieradza i robotnicy 
udali się na stadion sporto- 
wy, gdzie odbyły się imprezy 
sportowe i artystyczne, a na- 
stępnie zabawa ludowa, 

. . 


» 

Również uroczysty _ prze- 
bieg miały obchody Święta 
Ludowego na terenie powiatu 
sieradzkiego. Odbyły się one 
w  Zadzimiu i w Złoczewie. 
Chłopi ziemi | sieradzkiej, 
mieszkańcy miast 1 członko- 
wie ekip łączności miasta ze 
wsią uroczyście i wesoło 0b- 
chodzili tegoroczne Święto 
Ludowe. 

. . 


a 

Gromadnie szli pracujący 
chłopi do gminy Zamość, w 
powiecie radomszczańskim, 
aby w nastroju radości i we- 
sela obchodzić swe święto. — 
Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski! Niech żyje i rozkwi- 


ta nasza ukochana ojczyzna —" 


Polska Ludowa!  Zaostrzymy 
czujność wobec wroga kląso- 
wego! — brzmią słowa, umie= 
szczone na dziesiątkach trans- 
parentów. 

W barwnym pochodzie kro- 
czą członkowie spółdzielni 
produkcyjnych: z Pomiar, 
Skąpej i Strzele Wielkich. 
Wbrew wrogiej propagandzie 
kułackiej wybrali najsłusz- 
niejszą drogę, wiodącą do do- 
statku i kultury — zorganizo= 
wali się w zespołowej gospo= 
darce i walczą w niej o wy- 
sokie urodzaje. Okoliczni 
chłopi znają ich osiągnięcia, 


| Toteż padają głośne okrzyki: 


„czący Prezydium PRN, 


Niech żyje spółdzielczość pro- 
dukcyjna! 

— Robotnik i chłop są dziś 
gospodarzami w Polsce Ludo- 
wej, Odzwierciedleniem ich 
praw jest projekt Konstytu- 
cji, omówiony w ogólnonaro- 
dowej dyskusji, w której nie 
zabrakło wypowiedzi tysięcy. 
chłopów — powiedział w 
swym przemówieniu przewo- 
dniczący Prezydium Wojew. 
RN, ob. Horodecki, — Zacieś- 
niajmy więc sojusz robotni- 
czo - chłopski, gdyż jest on 
fundamentem naszej siły, 
gwarancją dobrobytu i postę- 


pu. 

Oklaskami przyjmują chło- 
pi słowa ob, Horodeckiego, 

Wszak na ich polach pracu- 
ją wyprodukowane przez ro- 
botników maszyny: traktory, 
snopowiązałki, kopaczki i sa- 
dzarki. Wszak dzięki pracy 
klasy robotniczej życie ich 
staje się łatwiejsze, szczęśliw= 
sze i bogatsze. 

Po przemówieniu ob. Horo- 
deckiego następuje podniosły 


moment — dekoracja Brązo- 
wym Krzyżem Zasługi przo- 
dującego chłopa, aktywisty 


ZSL, ob. Stanisława Wiecha z 
gromady Piaszczyce. 

Obchód Święta Ludowego 
zakończyły występy młodzie- 
żowych zespołów | artystycz- 
nych i zabawa ludowi p 

* * 


pa $ 

Uroczyście obchodzono Świę- 
to Ludowe w gminie Bedlno, 
w pow. kutnowskim, Przed 
pałac byłego obszarnika Sła- 
wińskiego, w którym mieści się 
obecnie szkoła, przybyli chło- 
pi oraz ekipy. Do zebranych 
przemówił przedstawiciel PKW 
ZSL, Wacław Ancerowicz. Bu- 
rzą oklasków nagrodzono 
przemówienie oficera, syna 
małorolnego chłopa — Prusa- 
kiewicza. Z kolei przewodni- 
ob. 
Wróblewski udekorował Brą- 
zowym Krzyżem Zasługi 
członka ZSL, Bronisława 
Kaczmarskiego, za aktywną 
walkę o spółdzielczość pro- 
dukcyjną. 

Podziw wzbudził biorący u- 
dział w pochodzie kombajn 
radziecki, Chłopi rzucali 0- 
krzyki, wyrażające wdzięcz- 
ność dla Związku Radzieckie- 
go za wspaniałą, bezintereso- 
wną pomoc, udzielaną Ludo- 
wej Polsce. 


Polskiej",. 


niedolę 1 wyzysk francuskiej 
klasy robotniczej. Jacques Du- 
clos został aresztowany za to, 
że chciał wyzwolenia i szczę- 
ścia swego narodu, że prote- 
stował przeciw przybyciu do 
Paryża siewcy dżumy,- kata 
Korei — Ridgway'a. Protestu- 
jemy przeciw więzieniu bo~ 
jownika o pokój i sprawiedli- 
wość na świecie, żądamy u- 
wolnienia Jacques Duclos!“, 

W auli Uniwersytetu Łódz- 
kiego licznie zgromadzili się 
na masówce pracownicy nau= 
kowi, administracyjni oraz stu- 
denei Uniwersytetu Łódzkiego, 
W zagajeniu rektor tow, Lit 
win powiedział: „Zebraliśmy 
się, ażeby do milionowych gło- 
sów protestu dołączyć głosy 
oburzenia i solidarności z wal- 
czącą klasą robotniczą Niemiec 
1 Francji oraz z wszystkimi 
narodami walczącymi w obro- 
nie pokoju światowego. Impe- 
rialiści w swoich ludobójczych 
dążeniach nie wahają się przed 
okrutnymi machinacjami, jak 
zdradzieckie podpisanie „ukła 
du ogólnego" czy bezprawne 
aresztowanie tow. Duclos“, 

Następnie zabrał głos prof. 
Łapicki, który powiedział: 

„W odpowiedzi na „układ 0- 
gólny", na gangsterskie aresz- 
towanie Duclos musimy spotę- 
gować nasze siły, wzmocnić 
jeszcze bardziej front narodo- 
wy walki o pokój i Plan 6-let- 
ni. W naszej walce przyświć 
cać nam będzie wielka idea: 
„Pokój zwycięży wojnę, W 
czasie przemówienia na sali 
rozlegają się okrzyki; „Precz 
z podżegaczami wojennymi! 
Precz z katem Korei — Rid- 
gway'em! Domagamy się u- 
wolnienia tow. Duclos! Niech 
żyją bojownicy pokoju! Niech 
żyje obóz pokoju i jego wódz, 
Wielki Stalini“. 

Masówki protestacyjne od- 
były się również we wszyst- 
kich grupach studenckich. 
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Bibliotekarz — żołnierzem 


Wbrew faszystowskiemu 


Fala strajków 


terrorowi 


protestacyjnych 


ogarnia całą Francję 


PARYŻ (PAP). — Fala pro- 
testów przeciwko wprowadze« 


[niu — na rozkaz okupantów 


amerykańskich — reżimu fa- 
szystowskiego we Francji, o- 
garnia cały kraj. Ze wszyst- 
kich stron Francji nadchodzą 
wiadomości o strajkach, wie- 
cach i demonstracjach. Jak 
wynika z ostatnich danych, 
24-godzinny strajk górników 
w Zagłębiu Nord i Pas de Ca- 
lais przebiegł imponująco. W 
Carmaux strajkowało 70 proc. 
górników, w Decazeville — od 
65 — 80 proc, w Var — 92 
proc, górnicy kopalń potasu 
we wschodniej Francji straj- 
kowali w 100 proc. Strajkowa- 
li również w* licznych szybach 
górnicy kopalń węgla w Gard 
oraz rudy żelaznej w Lotaryn= 
gii. 
Związki 


zawodowe gómi- 


|ków CGT ogłosiły komunikat, 


w którym stwierdzają, że gór- 
nicy, mimo terroru policyjne- 
go i mimo apelów przywód- 
ców Force Ouvriere i chrześ- 
cijańskich związków zawodo- 
wych — wzięli masowy u- 
dział w strajku. 

W Dijon policja zakazała 
zwołania zebrania protesta- 
cyjnego przeciwko uwięzieniu 
Jacques Duclos. Mimo to lud- 
ność robotnicza demonstrowa- 
ła na ulicach przeciwko ge- 
stapowskim metodom rządu 
francuskiego. Policja kilka- 
krotnie uderzyła na manife- 
stantów i wielu z nich aresz- 
towała. W manifestacjach u- 
czestniczyli wraz z robotnika- 
mi zorganizowanymi w CGT, 
również robotnicy należący do 
chrześcijańskich związków za- 
wodowych, 


AAT 


PARYŻ (PAP) — „L'Hu- 
manite Dimanche* donosi, że 
w ciągu ostatnich dni wiele 
osób zgłosiło przystąpienie do 
Francuskiej Partii Komunisty- 
cznej. Miało to miejsce 'w 
szczególności w IX, XII i 
XIX dzielnicy Paryża, w Le- 


Cała Francja przyjęła amerykańskiego gauleitera Europy, 
generała Ridgway'a, falą demonstracji i strajków. 
NA ZDJĘCIU: manifestacja w Vitry: Napisy głoszą „Ridg- 


way — wynoś się. Pinay rów nież", 


I Wojewódzka Konferencja ZMP w Łodzi 


(Dokończenie ze str. 1) 


współzawodnictwie socjali- 
W 352 młodzieżo- 
wych  brygadach produkcy 
uczestniczy 3.224 mło- 
dych ludzi, Praca uświada- 
miająca prowadzona przez 
ZMP-owców na terenie wsi 
przyczynia się do powstawa- 
nia nowych spółdzielni pro- 
dukcyjnych jak np. w Psz 
nowie, pow. Łowicz. ZMP-ow- 
cy skutecznie zwalczają wro- 
gą działalność kułactwa wy- 
mierzoną przeciw budownic- 
twu nowej socjalistycznej 
gospodarki rolnej", 


Przygotowania do 
Młodych Przodowników sta- 
nowią obecnie treść pracy 
ZMP-owskiej na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego. Dla ucze 
czenia Zlotu powstało 48 na- 
wych młodzieżowych brygad 
produkcyjnych ‘w przemyśle 
oraz 11 brygad traktorowych w 
Państwowych Ośrodkach Ma- 
szynowych. Szeroko rozwija 
się Czyn Zlotowy w mieście i 
na wsi. Młodzi agitatorzy za- 
poznają młodzież z treścią A- 
pelu ZG ZMP. W propafai.- 
dzie Zlotu udział biorą świe- 
tlice i zespoły artystyczna: 
Powstało już ponad 250 grup 
zlotowych, które rozwijają 0- 
żywioną działalność propa- 
gandową i organizacyjną. 

Omawiając braki i niedo- 
ciągnięcia w pracy wojewódz= 
kiej organizacii ZMP, tow. 
Pietrzyk zwrócił uwagę na 
konieczność niesienia większej 
nornocy kołom ZMP-owskim, 
ze strony zarządu wojewódz- 
kiego oraz zarządów powia= 
towych i gminnych ZMP. 
„Trzeba ściślej powiązać się 
z młodzieżą niezorganizowaną 
ierdził mówca — 
wając wszelkie przejawy biu- 


Zlotu 


41 rokratyzmu 


pokutującego 


Fot. — CAF 


deszcze w niektórych zarzą- 


dach ZMP-owskich, musimy 
umocnić pracę polityczną 
szczególnie na wsi, gdzie 
wzrost szeregów  ZMP-ow- 
skich jest jeszcze  niedosta- 
teczny”. 


„Wnikliwa ocena naszej do- 
tychczasowej pracy — powie- 
dział na zakończenie tow. 
Pietrzyk — wyciągnięcie słu- 
sznych wniosków na przy- 
szłość i sumienna kontrola ich 
realizacji pozwolą wojewódz- 
kiej organizacji ZMP jeszcze 
lepiej spełniać rolę bojowego 
pomocnika naszej partii, któ- 
rej przewodzi tow. Bierut". 


W dyskusji nad referatem 
sprawozdawczym zabrało głos 
ponad 30 delegatów. 


Obszerne przemówienie wy- 
głosił sekretarz KW PZPR 
tow. Bukowski. „Trzeba uczyć 
młodzież — mówił tow, Bu- 
kowski — oddania i ofiarnoś- 
ci, na przykładach bohaterów 
walki o pokój i socjalizm. 
Entuzjazm młodzieży potrafi 
przełamać wszystkie trudności 
i przeszkody, Wzorując się na 
Komsomole, ZMP-owcy po- 
winni wytrwale walczyć © 
pozyskanie całej młodzieży do 


walki o zbudowanie socjaliz- - 


mu w naszym kraju. Mocniej 
powiązać się musi aktyw 
ZMP<źowski z młodzieżą nie- 
zorganizowaną, rozwijając 
szeroką pracę uświadamiaja- 
cą w czasie obecnych przygo- 
towań do Zlotu, Szczególnie 
troskliwą opieką otoczyć na- 
leży młodzież napływającą do 
nrzemysłu ze wsi i mieszka- 
jącą w Domach Młodego Ro- 
botnika. Dalszym zadaniem 
ZMP jest praca z młodzieżą, 
pomoc w rozwijaniu spółdziel- 
czości produkcyjnej, 
Konferencja _ Wojewódzka 
ZMP — powiedział tow. Ru- 


vallois, Issy les Moulineux, St. 
Brieuc, Fontenay Sous Bols, 
Ermont. W dzielnicy łaciń- 
skiej Paryża w ciągu ostatnich 
48 godzin wstąpiło do partii 
komunistycznej wielu studen- 
tów. 

poje I RMNAESK 34 


Plenum KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej 


BUKARESZT (PAP), — W 
dniach 26 — 27 bm. obrado= 
wało plenum Komitetu Cen- 
tralnego Rumuńskiej Partii 
Robotniczej. 

Plenum wysłuchało i prze- 
dyskutowało referaty o bar- 
dzo poważnych .odchyleniach 
od polityki partii, jakich do= 
puściło sięśbyłe kierownictwo 
Ministerstwi Finansów i 
Banku Państwowego Rumuń- 
skiej Republiki 


wym oraz w handlu. Plenum 
|podkreśliło, że Vasile Luca, 
który zatracił świadomość 
klasową, oderwał się od par- 
tii, od klasy robotniczej, oto- 
czył się wrogimi elementami, 
wystąpił przeciwko linii ge- 
neralnej partii, 

Teohari Gheorghescu zaj- 
mował  ugodowe stanowisko 
wobec prawicowego odchyle- 
nia V, Luca, usiłował ukryć 
swe własne prawicowa = O- 
portunistyczne błędy, nie wy- 
kazywał dostatecznej aktyw= 
ności w walce przeciwko 
wrogowi klasowemu 

W związku z tym plenum 
KC Rumuńskiej Partii Robo- 
tniczej postanowiło jedno- 
myślnie: 

Usunąć V. Luce ze składu 
KC Rumuńskiej Partii Ro- 
botniczej, a jego sprawę skie- 
rować do Centralnej Komi- 
sji Kontroli Partyjnej; 

Usunąć T. Gheorghescu ze 
składu sekretariatu, Biura 
Politycznego i Biura Organi- 
zacyjnego KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej i  skiero- 
wać go do pracy na niskim 
| szczeblu. 


BERLIN (PAP) — Urząd In- 
formacji NRD ogłosił odezwę 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, opublikowa- 
ną w związku z ostatnią notą 
rządu radzieckiego do mo- 
carstw zachodnich, 

W odezwie czytamy m. in.: 
Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej czyńi wszyst- 
ko, co leży w jego mocy, aże- 
by doprowadzić do zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami oraz do przywrócenia je- 
dności Niemiec drogą przepro- 
wadzenia wolnych, tajnych, o- 
gólnoniemieckich wyborów, 
ponieważ jest to jedyna droga 
mogąca zabezpieczyć przysz= 
łość Niemiec. Naród niemiecki 


kowski — będzie dalszym 
krokiem w kierunku vumoc- 
nienia pracy wychowawczej 
ZMP z młodzieżą”. 
Zabierający głos w dyskusji 
delegaci dzielili się swymi 
doświadczęniami z pracy or- 
ganizacyjnej 1 wysuwali 
wnioski dotyczące wzmocnie- 
nia pomocy dla kół ZMP-ow- 
skich ze strony zarządu woje- 
wódzkiego, zarządów  powia- 
towych i gminnych ZMP. 
Ireneusz Walczak z Zakła- 
dów „Boruta“ w Zgierzu mó- 
wił o pracy wychowawczej, 
prowadzonej przez ZMP na 
terenie tych zakładów, o tę- 
pieniu chuligaństwa wśród 
części młodzieży, ulegającej 
Jszeptom wroga, o sukcę- 


podi 
sach produkcyjnych uzyski=. 


wanych przez brygady mło- 
dzieżowe. 

O pracy nad przebudową 
wsi mówił przewodniczący 
koła z Pszczonowa, gdzie a- 
gitacja ZMP-owska doprowa- 
dziła do zorganizowania ko- 
mitetu założycielskiego: 

Delegaci — uczniowie mó- 
wili o przygotowaniach do 
egzaminów promocyjnych, © 
wytężonej walce o dobre wy- 
niki w nauce.  Dyskutanci 
podkreślali, że przygotowania 
do Zlotu Młodych Przodowni- 
ków rozszerzają wpływ ZMP 
na młodzież niezorganizowa- 
ną | przyczyniają się do lep- 
szej pracy kół ZMP-owskich. 

W dyskusji padło również 
wiele uwag krytycznych pod 
adresem stylu pracy niektó- 
rych instancji ZMP-owskich. 
Delegaci piętnowali wypadki 
bezduszności i  biurokratyz- 
mu. występujące jeszcze w 
wielu zarządach ZMP, Pod- 
sumowania dyskusji dokonał 
członek sekretariatu ZG ZMP, 
redaktor naczelny „Sztandaru 
_Młodych"_ tow. Ludkiewicz, 


Ludowej w. 
systemie finansowo - banko-= | 


nego odcinka frontu kulturalnego 


Z przemówienia sekretarza KC PZPR 


tow, E. 


Jak donosiliśmy, w pierw- 
szym dniu obrad ogólnokrajo- 
wej narady bibliotekarzy wy- 
głosił przemówienie sekretarz 
KC PZPR tow. Edward Ochab, 
w przemówieniu swym tow. 
Ochab powiedział m. in.: 

Nieustannie rośnie sieć bi- 
bliotek i zasób książek biblio- 
tecznych, który mimo potwor- 
nych zniszczęń wojennych jest 
dziś niemal trzykrotnie więk- 
szy niż w Polsce sanacyjnej, a 
w przeliczeniu na głowę lud- 
ności przypada obecnie na jed- 
nego mieszkańca z górw 4 ra~ 
zy więcej książek bibliotecz- 
nych. ` 

Rośnie zarazem znaczenle 
pracy i rola społeczna wieloty- 
sięcznej armii bibliotekarzy. 

Świadomy swej roli i zadań 
bibliotekarz nie może ograni- 
| czać się tylko do opanowania 
techniki zawodu bibliotekar- 
skiego, co nawiasem mówiąc 
| samo w sobie jest już zagad- 
nieniem niełatwym, 

Bibliotekarz w Polsce Ludo- 
wej to działacz społeczny, to 
żołnierz rewolucji kulturalnej, 
to sługa narodu budującego 
socjalizm, Ń 

Musimy wytrwale i konsek- 
wentnie pracować nad podnie- 
«ieniem ideologicznego przygo- 
towania bibliotekarzy, nad 
głębszym poznaniem przez 
nich zasad marksizmu-leniniz- 
mu, nad poznaniem praw roz- 
woju społecznego, nad lep- 
szym zrozumieniem historycz- 
nej misji klasy robotniczej i 
konkretnych zadąń rewolucji 
kulturalnej w Polsce Ludo- 
wej, aby lepiej nauczyli się 
służyć ludowi pracującemu w 
walce przeciw przeżytkom i 
wpływom starej kapitalistycz- 
nej ideologii, w walce o socja- 


Bibliotekarze walczący o u- 
powszechnienie postępowej 
kultury, o lepsze uzbrojenie 
ideologiczne ludzi pracy win- 
ni w porozumieniu z radami 
narodowymi i organizacjami 
masowymi troszczyć się o to, 
aby w powierzonych im biblio- 
tekach znajdowały się książki 
dostosowane do potrzeb dane- 


“ży niezorganizowanej. 


go środowiska, powinni nieu- 


popiera całkowicie to stano- 
wisko rządu. 

Mimo to wskutek zmowy 
agresywnych sił Niemiec za- 
chodnich z agresywnymi siła- 
mi Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji, nad narodem 
niemieckim zawisła groźba 
pogłębienia podziału ojczyzny 
i groźba wybuchu  bratobój- 
czej wojny. 

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej podziela obu- 
rzenie, które ogarnęło cały na- 
ród niemiecki w związku z 
podpisaniem przez Adenauera 
niewolniczego i militarystycz- 
nego „układu ogólnego”, Cały 
naród niemiecki domaga się 
stanowczo przywrócenia jed- 


Stwierdził on, że Konferen- 
cja dowiodła poważnego 
wzrostu świadomości ideolo- 
gicznej aktywu ZMP-owskie- 
go w województwie łódzkim. 
Na szczególne podkreślenie 
zasługuje stały wzrost pozio- 
mu politycznego aktywu pra- 
cującego na terenie wsi. 

Słabością, którą trzeba w 
krótkim czasie przezwycię- 
żyć, jest niedostateczna jesz- 
cze praca. wychowawcza 
wśród szerokich rzesz młodzie- 
Przy- 
gotowania do Zlotu traktować 
trzeba jako wielką pracę WY- 
chowawczą, w wyniku któ- 
rej znacznie rozszerzy się od- 
działywanie ZMP na całą 
młodzież. Jednocześnie tow. 
Tudkiewicz wskazał na ko- 
nieczność stałej pracy nad 
sobą ze strony  aktywu 
ZMP-owskiego. „Stale rosną- 
ce zainteresowania, poziom 
ogólny i kulturalny młodzieży 
— stwierdził tow. Ludkiewicz 
— każą nam nieustannie 
zwiększać zasób swej wiedzy, 
aby móc przewodzić młodzie- 
ży w walce o socjalizm”. 

W trakcie obrad przy 
dźwiękach fanfar i  werbii 
przybyła na salę delegacja 


harcerska, która w imieniu 
90 tysięcy harcerzy woje- 
wództwa łódzkiego złożyła | 
Konferencji życzenia owoc- 
nych obrad. 

W uchwale przyjętej przez 
I Wojewódzką Konferencję 


ZMP zawarte zostały wytycz- 
ne do dalszej pracy  woje- 
wódzkiej organizacji Związku 
Młodzieży Polskiej. 

Następnie Konferencja przy- 
stąpiła do wyboru nowych 
władz O A Gnas organi- 
zacji ZMP, 

Na zakończenie obrad 
wśród powszechnego entuz- 
jazmu uchwalono tekst listu 
do tow. Bolesława Bieruta. 


| 


Ochaba 


na ogólnokrajowej naradzie bibliotekarzy 


stannie pracować nad tym, 
aby książki te były rzeczywi= 
ście czytane i rozumiane przez 
czytelników. 

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na rozwój i uaktyw= 
nienie pracy bibliotekarskiej 
na wsl i wśród młodzieży. 

Na wsi polskiej pomimo za- 
ciekłego oporu kułackich spe- 
kulantów i wyzyskiwaczy roz- 
wija się gospodarka zespoło= 
wa, dokonują się głębokie i 
coraz szersze przemiany: go- 
spodarcze i polityczne, powoli 
dojrzewają przesłanki przysz- 
łej zasadniczej zmiany staro= 
świeckich, skostniałych, sob- 
kowskich, zaściankowych form 
produkcji rolnej i związanych 
z tą bazą produkcyjną zaścian- 
kowych, często zatęchłych, z 
reguły anachronicznych form 
życia kulturalnego, życia .czę- 
sto jeszcze w cieniu strzechy, 
pamiętającej czasy pańszczyz- 
ny i w cieniu feudalnej 
dzwonnicy kościelnej, 

Działacze kulturalni a w ich 
liczbie bibliotekarze, winni 
wziąć jak najczynniejszy u- 
dział w toczącej się na wsl 
walce klasowej po stronie chło- 
pów mało- i średniorolnych, 
po stronię klasy robotniczej 1 
całego ludu pracującego. Win- 
ni szerzyć wiedzę i oświatę, 
sprzyjać formowaniu się nau> 
kowego poglądu na świat u 
milionów ludzi, 

Tow. Ochab podkreślił na- 
stępnie, że bibliotekarze powin- 
ni również otoczyć szczególną 
troską socjalistyczne wychowa= 
nie młodzieży robotniczej, 
„chłopskiej i inteligenckiej, po- 
winni być należycie uzbrojeni 
ideologicznie do walki z pró- 
bami oddziaływania wroga 
klasowego na młodzież, 

Na zakończenie przemówie= 
nia tow, Ochab powiedział: 

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej życzy wam — żołnierzom 
ważnego odcinka rewolucji 
kulturalnej — pomyślnych , 
obrad i owocnej pracy w te- 
renie dla dobra į rozkwitu 
kultury polskiej, dla dobra 1 
pełnego zwycięstwa wielkiej 
sprawy pokoju į socjalizmu w 
Polsce i na całym świecie. 


r 


, Zjednoczony wolą obrony pokoju 
__ naród niemiecki udaremni 
zbrodnicze plany Adenauera 
Odezwa rządu NRD 


ności ojczyzny i zawarcia trak- 
tatu pokojowego, po którym 
nastąpi wycofanie z Niemiec 
wszystkich wojsk  okupacyj= 
nych. 4 

Rząd Niemieckiej Republie 
ki Demokratycznej podkreśla 
w szczególności poparcie, ja= 
kiego udziela rząd Związku 
Radzieckiego słusznym postu- 
latom narodu niemieckiego, 
Nota rządu ZSRR z 24 maja 
do rządów trzech mocarstw 
zachodnich zawiera  propozy= 
cje niezwłocznego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem- 
„eami 1 przywrócenia jedności 
Niemiec. Rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wi- 
ta z uznaniem tę wspaniało- 
myślną propozycję rządu 
Związku Radzieckiego, która 
dowodzi ponownie jak wielkie 
znaczenie ma dla Niemiec 
przyjaźń ZSRR. W imieniu ca- 
łego narodu niemieckiego rząd 
NRD wyraża swą wdzięczność 
rządowi radzieckiemu i wiel- 
kiemu Stalinowi. 

W dalszym ciągu odezwy 
rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wzywa wszy- 
stkich patriotów niemieckich 
na Wschodzie | na Zachodzie, 
by zjednoczyli swe siły dla o= 
calenia narodu, 


Potężne demonstracje 
w Trizonii 

BERLIN (PAP) — Fala 
demonstracji i protestów 
przeciwko militarystycznemu 
„układowi ogólnemu“ i zdra- 
dzieckiej polityce Adenauera 
cgarnęła całe Niemcy Za- 
chodnie. Masy pracujące Nie- 
miec Zachodnich żądają tak- 
że podpisania traktatu po- 
kojowego z Niemcami i zje- 
dnoczenia ojczyzny. i 
w ośrodkach  przemysło- 
wych w Opladen i Leverku- 
sen demonstrowało przeciw- 
ko „układowi ogólnemu" 1 
związanej z nim ustawie o 
regulaminie dla przedsię- 
biorstw 25 tysięcy robotni- 
ków. i 
W okregu Gaemten (Nad- 
renia) i w Wuppertal robo- 
tnicy wszystkich fabryk 


przerwali pracę i zorganizo- 
wali potężną demonstrację. W 
Essen odbył się wiec protes 
stacyjny, na który przybyło 
10 tysięcy mieszkańców mia- 


sta. N A je są 


* j] 

BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi Agencja ADN, kierownic- 
two Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) ogłosiło odez- 
wę, wzywającą wszystkich 
członków partii, by poparli 


walkę narodu niemieckiego 
przeciwko  militarystycznemu 
„układowi ogólnemu" i na 


rzecz traktatu pokojowego z 
Niemcami., z 


X czerwca 1952 r. (Nr 31) 


Plan jest realny 


= plan trzeba wykonać 


Osiągano 75 proc. planu- a dziś 107 proc. 


Na naradach wytwórczych 
1 technicznych ciągle mówiło 
się o tym, że przędzalnia od- 
padkowa wykonuje plan zale- 
dwie w 75 proc. Narzekano 
na brak ludzi, na absencję, 
Kierownictwo _ przędzalni i, 
majstrowie zaczęli wreszcie 
szukać wyjścia z tej sytuacji, 
— Jedyna rada — to rozwinąć 
ruch _ wielowarsztatowy na 
samoprząśnicach — oświadczył 
kierownik oddziału. 


— Jeśli uda mi się znaleźć 
obsługę na cztery nieczynne 
samoprząśnice w moim oddzia= 
le, wówczas wykonam plan 
bez żadnych trudności — po- 
myślałem sobie. Ta myśl nie 
dawała mi spokoju. Zostawa= 
łem dłużej po pracy i ukła- 
dałem sobie cały plan działa- 
nia. Obliczałem możliwości, 
sprawdzałem obroty na ma- 
szynach, Okazało się, że możaa 
je podnieść przez założenie 
mniejszych kół w wozie przy 
bębnach. 

Drugą uruchomioną rezer= 
wą było pełne wykorzystanie 
ośmiogodzinnego dnia pracy 
przez przykręcaczy. Przedtem 
tracili oni dużo czasu na cho- 
dzenie po niedoprzęd. Wzmo- 
głem kontrolę, by niedoprzęd 
dostarczali regularnie specjal- 
mie wyznaczeni robotnicy, 


——— 


Gdy przygotowałem już 
wszystko do rozwinięcia ruchu 
wielowarsztatowego, przedsta- 
wiłem śrubownikom i przy- 
kręcaczom plan zmniejszenia 
obsługi selfaktorów. 


Majster, Bronisław Bartoga. 


— Cóż wy mówicie, — po- 
wiadali Madaliński, Jarecka 
4 inni — pracować bez jednego 
przykręcacza? 

Cierpliwie 


tłumaczyłem 1 
wyjaśniałem, 


że przy dobrej 


organizacji pracy i plan zosta- 
nie wykonany i zarobki ich 
wzrosną. Najpierw „na próbę“ 
zgodzili się Stanisław Mada- 
liński i Józet Podkoński, Pier- 
wsza wypłata zrobiła swoje. 
Gdy po obliczeniu. przędzarze 
przekonali się, że ich zarobki 
wzrosły o 200 zł. i wzrosła 
produkcja, zaraz zgłostliesię — 
Piotr Madaliński, Franciszka 
Retlich, Hajduk i inni. Nie mo- 
głem nadążyć z przygotowy= 
waniem maszyn dla chętnych, 
"Po upływie miesiąca wyko- 
naliśmy plan w 100 proc. Bez 
dodatkowego zatrudnienia lu- 
dzi uruchomiliśmy dwie samo- 
prząśnice. Gdy tylko wrócą z 
urlopu  przędzarze  Lemiesz, 
Sobieszczyk 1 _ podmajstrzy 
Wojtal, uruchomimy pozostałe 
dwie. 

W taki to sposób poradziliś- 
my sobie z trudnościami w na- 
szym zakładzie. Okazało się, 
że plan był realny, trzeba było 
tylko pomyśleć w jaki sposób 
go wykonać. Dziś odpadkowa 
nie tylko wykonuje, ale po- 
ważnie przekracza swoje zada- 
nia produkcyjne. W kwietniu 
wykonaliśmy plan w 107 proc. 
1 przekroczyliśmy zaplanowa- 
ną jakość o 8 proc. 

BRONISŁAW BARŁOGA 
majster Oddziału „A” 
ZPB lm, Stalina 


- WZPBw Zelowie nie czyta się gazet 


Czytelnictwo prasy powinno 
być w każdym zakładzie po- 
ważnym czynnikiem podno- 
szenia świadomości ideowo- 
politycznej załogi i mobilizo- 
wania jej do wykonania pla- 
nu. Dlatego też organizacja 
partyjna w zakładzie powinna 
przywiązywać wielką wagę do 
masowego kolportażu i zbio- 
rowego czytania prasy. 

'W Zakładach im. Wilhelma 
Piecka w Żychlinie — cały 
aktyw partyjny wspólnie z 
organizacjami masowymi pra- 
cuje nad rozwojem kolportażu 
1 czytelnictwa. Zakłady te 
miały swego czasu poważne 
trudności w związku z opóź” 
nieniami w dostawie prasy. 
Kilkakrotna interwencja kie- 
rownictwa podstawowej orga- 
nizacji w dyrekcji PPK 
„Ruch“ spowodowała, że dziś 
niedociągnięcia te zostały cał- 
kowicie usunięte. 

Dzięki licznym, dobrze pra- 
cujacym kolporterom oddzia- 
łowym, prasa dostarczana do 
zakładu — jest codziermie roz= 
prowadzana do wszystkich od- 
działów produkcyjnych, Kol- 
porterzy prowadzą starannie 
listy prenumeratorów, co 
gwarantuje stałą kontrolę nad 
wpłatami za prenumeratę. 
| Pod opieką sekretarza orga- 
nizacji tow. Aleksandrowicza 
rozwija się zbiorowe czytel- 
nictwo prasy partyjnej. Agi- 
tatorzy — tow. tow. Toma- 
szewski i Kubiak — mają na 

pogadankach 100 proc. frek- 

wencję w swoich grupach, a 
towarzysze Bielecki i Zarzyc- 
ki prowadzą dyskusję nad ar- 
tykułami podczas przerw 0- 
biadowych, zbierając wokół 
siebie wielu bezpartyjnych ro- 


'botników. c: 

Zainteresowanie prasą, za- 
gadnieniami politycznymi i 
gospodarczymi, stwarza zapo- 
trzebowanie na nowe pisma. 
Robotnicy sami zgłaszają się 
do kolporterów z prośbą o za- 
abonowanie nowych gazet lub 
tygodników. Spośród kolporte- 
rów szczególnie zasługuje na 
wyróżnienie tow. Kazimierz 
Urbański z działu remontu 
maszyn, który z miesiąca na 
miesiąc podnosi ilość prenu- 
merowanej prasy. 

Prócz organizacji partyjnej 
wiele wysiłku w rozwój kol- 
portażu i czytelnictwa wkła- 
da organizacja ZMP-owska, 
Dzięki jej 4nicjatywie powo- 
łano w zakładzie komitet ra- 
diowęzła fabrycznego, który 
czuwa nad właściwym pro- 
gramem radiowym, Radiowę- 
zeł fabryczny nadaje stale ak- 
tualne wiadomości z prasy, 


komunikaty z wykonania pla- 
nów produkcyjnych itd. 


Nie dziwnego, 'że w takich 
warunkach pracownicy Zakła- 
dów im. W. Piecka wyróżnia- 
ja się swym wysokim uświa- 
domieniem politycznym i że z 
miesiąca na miesiąc wykonu- 
ją z nadwyżką swe plany pro- 
dukcyjne. 


Lecz nie wszystkie zakłady 
na terenie naszego wojewódz- 
twa doceniają znaczenie kol- 
portażu i czytelnictwa prasy. 
Np. w Zelowskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego tyl- 
ko bardzo niewielka część za- 
łogi prenumeruje „prasę. 
Świadczy to o całkowitym 
braku zainteresowania tym 
ważnym zagadnieniem ze 
strony organizacji partyjnej 1 
organizacji masowych tego 
zakładu, Brak  kolporterów, 
Którzy powinni być zarazem 
agitatorami, _niezorganizowa- 
ny kolportaż prasy, brak list 
prenumeratorów powoduje, że 
ilość prenumerowanych gazet 


siąca na miesiąc. 


Wprawdzie na zbraniach 
organizacji partyjnej towa- 
rzysze często mówią na ten 
temat, ale nie nie robią, żeby 
ten stan naprawić. Na jednym 
z zebrań, przed zbliżającym 
się świętem 1 Maja, podjęto 
zobowiązanie w sprawie wzro- 
stu prenumeraty —. zobowią- 
zanie to jednak nie zostało 
wykonane, pomimo że cały 
aktyw, wraz z członkami eg- 
zekutywy, przyrzekł udzielić 
pomocy kolporterom — przez 
prowadzenie rozmów z robot- 
nikami na temat czytelnictwa 
prasy. | 3 
_W zakładach tych nikt nie 
prenumeruje organu KC 
PZPR „Trybuny Ludu“. 
Sekretarz podstawowej or- 
ganizacji towarzysz Bur- 
dykiewicz, dopiero od nie- 
dawna jest prenumeratorem 
„Głosu Robotniczego”, a wie- 
lu towarzyszy, którzy prenu- 
merują gazety, nie potrafi nie 
powiedzieć na temat najważ- 
niejszych zagadnień porusza- 
nych na łamach prasy. 

W pracy masowo-politycz- 
nej czytelnictwo prasy odgry- 
wa bardzo poważną rolę. W 
Zakładach Zelowskich mobili- 
zacji robotników do walki o 
plan nie łączy się z naświe- 
tlaniem sytuacji międzynaro- 
dowej, sytuacji w naszym 
kraju, sprawy gospodarcze po- 
zostają tu w całkowitym o- 
derwaniu od zagadnień poli- 
tycznych. Nic dziwnego, że za- 
łoga Zakładów  Zelowskich 


Po || Łódzkiej Konferencji ZMP 
Wzmóc udział młodzieży w walce 
o plan i 


Zarząd Dzielnicowy ZMP w 
ZPB im. Stalina posiada duże 
osiągnięcia w dziedzinie mo- 
bilizacji młodzieży do wyko- 
nania zadań produkcyjnych. 
Możemy poszczycić się wielo. 
‘ma przodownikami, wycho- 
'wanymi przez naszą organiza= 
cię, jak Anna Kozak, Bujal- 
ska i wiele innych. Współza= 
wodnietwo zlotowe wydobyło 
nowe zasoby energii, tkwiące 
w naszej młodzieży 1 pomoże 
nam wykonać | plany produk- 
cyjne I półrocza. 


' Musimy jednak wydać zde+ 
cydowaną walkę wszystkim 
brakom, które osłabiają sku- 
teczność naszej pracy z mło- 
dzieżą. Jednym z najpoważ- 
niejszych zadań jest troska o 
stały rozwój szkolenia meto- 
dą inżyniera Kowalewa, 0 
zdobycie pełnych kwalifikacji 
zawodowych przez młodzież 


naszych zakładów. Wiele wy- 
altku włożyć musi organizecia , 


ZMP-owska w zmobilizowanie 
młodzieży do nadrobienia za- 
ległości, powstałych wskutek 
niewykonania planu w pierw- 
szym kwartale. W tym celu 
rozwinąć trzeba szeroką pracę 
uświadamiającą. Musimy tłu- 
maczyć młodzieży wielkie zna- 
czenie Czynu Zlotowego i uka- 
zać każdemu młodemu czło- 
wiekowi możliwość uczestni- 
czenia w tej wielkiej imprezie. 

Nie jest jeszcze należycie 
wykorzystany do szerokiej pra 
cy kulturalno = oświatowej 
Robotniczy Dom Kultury, znaj- 
dujący się przy naszych za- 
kładach. Musimy podnieść po- 
ziom organizowanych tam 
wiacrornie, występów artysty- 
cznych | nasycić je problema- 
tyką Zlotu. 


» JAN KOMOROWSKI 
przewodniczący ZD ZMP 
wFabracznąj ~ 


nie wykonuje swych zadań 
produkcyjnych, 3 

Trzeba, aby Komitet Po- 
wiatowy w Łasku, który już 
był kilkakrotnie alarmowany 
przez miejscową  rozdzielnię 
PPK „Ruch“ o katastrofal- 
nym stanie kolportażu i czy- 
telnictwa prasy w Zakładach 
Zelowskich, postawił przed 
zakładową organizacją partyj- 
ną zadanie planowego rozwo- 
ju kolportażu i czytelnictwa i 
pomógł jej to zadanie wyko- 


nag, 
E. GABRYSIAK 


i tygodników maleję z mieś f 


— Wrzesień 1939 roku nie powtórzy się wię- 
międzynarodowego 
perializmu naród polski odpowie wzmożoną po- 
kojową pracą. Na tysiącach wieców miliony Po- 
laków protestują przeciwko zbrodniczej zmo- 
którzy , podpisali 


cej.. Na spisek 


wie imperialistów, 


ogólny“, wymierzony przeci 


łującym pokój narodom. 


FALA SPRAWIEDLIWEGO OBURZENIA 


w odpowiedzi na prowokacyjne knowania 
przez cały kraj przetacza się fala gniewu. W 
polskim Wrocławiu, Wrocławiu, który tak piel- 
nie rozkwita trudem klasy robotniczej, 40-ty- 
sięczny tłum zebrał się na protestacyjnym wie- 
cu. Wrocław był, jest i pozostanie polski, Zie- 
mie nad Odrą i Nysą były, są i pozostaną pol- 
Pokój“ — na olbrzymiej masów- 

Ignacy  Beldzik 
„„protestujemy przeciwko zbrodniczym knowa- 
niom wojennym, a naszym robotniczym wyra- 
zem tego protestu niech będzie zwiększona wy- 


skie, W hucie 
ce, wytapidcz 


dajność produkcji”. 


* Stalownicy huty „Pókój”, wcielając w czyn 
swą zapowiedź, w ciągu jednego dnia przepro- 
wadzili dwa ponadplanowe wytopy, szybkościo- 
Wiele zobowiązań produkcyjnych na znak 
protestu i oburzenia przeciw zbradniczym kno- ' 
waniom imperialistów, podjęli robotnicy zakła- 
2- Pruszkowa, 
MDM | Nowej Huty, metalowcy, górnicy Sląs- 
ka, włókniarze Łodzi naukowcy, kobiety 1 mło- 
dzież Na nowy zamach na pokój naród polski 
odpowiada zwiększeniem wkładu w budownic= 
two; groźby. miotane przez obóz wojny, mobi- 
lizują nas do jeszcze mocniejszego zwarcia sze- 
regów w narodowym froncie walki o pokój i 
Wszelkie próby słania zamętu | hi- 
sterii wojennej spotkają się z druzgocącym od- 
porem polskich mas ludowych. Biada tym, któ- 
rzy spróbują zlekceważyć głos setek milionów 
ludzi — stwierdził tow. Ochab w swym prze- 
mówieniu, wygłoszonym na wiecu we Wrocła- 


PRZODUJĄCY CHŁOPI 


we. 


dów mechanicznych 


. Plan 6-letni 


wiu. 


Święto Ludowe, obchodzone uroczyście przez 
wieś pracującą, stało się wyrazem siły sojuszu ro- 
hotniczo-chłopskiego, wymownym dowodem tego. 
że masy pracującego chłopstwa stają się z ra- 
ku na rok coraz bardziej świadomymi budow- 


Po uczciwie przepracowanym tygodniu junacy z 5 bry= 
gady SP pracującej na Świdniku pod Lublinem wesoło 
spędzają czas na niedzielnej wycieczce w lesie krępiec- 

kim, 


= "GŁOS ROBOTNICZŃŚ. _ 


Jak doniosłą rolę odgrywa 
w naszym rozwoju obniżka 
kosztów własnych, najdobit- 
niej świadczy to, że w ciągu 
lat 1950—55 powinniśmy o= 
trzymać z tytułu obniżki kom 
sztów własnych 90 miliardów 
złotych, tj, blisko połowę ca- 
łości nakładów 
nych, przewidzianych w Pla- 
nie Sześcioletnim, 

Innymi słowy — prawie 50 
proc. obiektów Sześciolatki 
budujemy z sum powstałych 
ze zmniejszenia ilości robociz- 
ny, energii, materiałów i su- 
rowców zużywanych na wy= 
konanie jednostki produkcji. 
W roku bieżącym akumulacja 
przemysłu socjalistycznego ma 
wzrosnąć niemal o 25: proc. w 
porównaniu z r. 1851, Osz- 
czędność jest więc jednym z 
najważniejszych źródeł nasze- 
go rozwoju gospodarczego. 

Polska klasa robotnicza fest 
tego świadoma, czego dowo- 
dem jest przebieg | wyniki 
Czynu Bierutowskiego i Pierw- 
szomajowego — setki millo- 
nów złotych przysporzonych 
naszemu państwu oraz ogrom- 
ne spopularyzowanie | wzbo- 
Racenie metod | sposobów wal- 
ki o niższe koszty produkcji. 

W toku realizacji zobowią- 
zań wszystkie elementy kosz= 
tów własnych były brane pod 
uwagę 1 różnymi drogami 
zmierzano do jednego celu — 
potanienia produkcji. W mar- 
cu | kwietniu br. na fali pa- 
triotycznego czynu toczyła się 
w naszym kraju walka o osz 
czędność czasu, o wyższą Wy- 
dajność pracy, o lepsze wyko- 
rzystanie i staranniejszą kon= 
serwację maszyn 1 
technicznych, o poprawę jako- 
ści produkcji, o źmniejszenie 
zużycia materiałowego na jed- 
nostkę produkcji, o redukcję 
ilości odpadków. W większej 
niż dotychczas liczbie zakładów 
zastosowano metody Korabiel- 
nikowej, Kowalewa, Żandaro- 
wej i Agafonowej oraz meto- 
dy pracy innych radzieckich 
nowftorów, Ludzie nasi zdo- 
bywali ogromne | cenne do- 
świadczenia, które pomogą im 
w dalszych wysiłkach nad wy- 
konaniem planu rocznego. 

Na przykład w Zakładach 
M-3, załoga, szukając nowychł 


CAF — fot, Wlerucki: 


im- 


„układ 
wko wszystkim mi- 


oświadczył: 


murarze 


tyczącą 
dzielni 


inwestycyj- 4; 


urządzeń ` 


jemnie spędzają czas w przedsz] 


dróg obniżenia kosztów wła- 
snych, zastosowała metodę ra- 
dzieckich racjonalizatorów Zan- 
darowej I Agafonowej, Meto- 
da ta polega na przekazywa- 
niu następnej zmianie maszyn 
w pełnym ruchu, Ponadto za- 
łoga M-3 zastosowała w pra- 
cy system potokowy. Znaczny 
rzrost wykorzystania obra- 
biarek | poważne usprawnie- 
nia organizacyjne — oto co 
pociągnęły za sobą te refor- 
my. Dziś obrabiarki zalnsta- 
lowane w M-3 nie. próżnują 
już na przełomach zmian, w 
wyniku wprowadzenia pro- 
dvkcji potokowej, ci sami ro- 
botnicy nie obrabiają już każ- 
dego detalu od początku do 
końca, a zatem nie muszą co 
chwila zatrzymywać maszy- 
ny, zmieniać ustawienie noża. 
chodzić po mowe narzędzia. 
Każdy detal obrabiany jest 
przez grupę tokarzy, których 
maszyny zostały ustawione 
według kolejności wykonywa- 
nia poszczególnych operacji. 
Stąd też poważna oszczędność 
czasu, wzrost ilości | jakości 
produkcji, lepsze wykorzysta- 
nie sprzętu, mniejsze ilości. 
braków — innymi słowy, po- 
tanienie kosztów własnych. 


Nie tylko pracownicy Za- 
kładów M-3 stosują już dzl- 
slaj metódę Żandarowej. Sy- 
stem ten z powodzeniem wpro- 
wdzony został w wielu in- 
nych zakładach, jak np. w 
Łódzkiej Fabryce Maszyn Jed- 
wabniczych, Zakładach im. 
Strzelczyka, ŁEM, w Zakła- 
dach im. „Komuny Paryskiej" 
w Radomsku, , 


Stalownicy z huty „Ferrum 
dla zmniejszenia kosztów po- 
stanowili wyszukać 1 wyko- 
rzystać wszystkie istniejące 
rezerwy, Największe rezerwy 
kryją się w zdolności syste- 
matycznego przeprowadzania 
przyśpieszonych wytopów. Na 
ten odcinek frontu więc skie- 
rowali wszystkie swoje wy- 
siłki, 

„Wiele przeszkód musieli po- 
kónać, aby osiągnąć zakreślo- 
ny cel. Trzeba było zmechani- 
zować transport żużla — u- 
czynili to, zmniejszając tym 
samym obsadę transportu o 
50 proc. Trzeba było wykryć 
przyczyny złej pracy nocnej 
zmiany — wykryli je: okaza- 
ło się, że-tkwią one w złym se- 
gregowaniu złomu. Przeszkodę 
usunęli. Trzeba było skończyć 
z wyłączaniem na kilka godzin 
pieca z produkcji po każdych 
3 — 4 wytopach dla usunięcia 
żużla z rusztu czadnicy — do- 
pięli i tego. Wynikiem uspraw- 
nień było zredukowanie śred- 
niego czasu przyśpieszonego 
wytopu do 6 godzi i 5 minut. 
Stwierdziwszy w końcu, że 
czas trwania wytopów, prze- 
prowadzanych, przez różnych 
wytapiaczy wykazuje poważne 
różnice — wprowadzili szkole- 
nie metodą Kowalewa: dali 
wszystkim wytapiaczom nową, 
naukowo uzasadnioną, wysoko 
wydajną metodę pracy. Prze- 
ciętny czas trwania wytopu 
zmniejszył się jeszcze o 10 „ni- 
nut. Ludzie „Ferrum" osiąg- 
nęli swój cel: przyśpieszone 
wytopy w hucie przestały L/Ć 
wyjątkiem — stały się pra- 
wem; spadły koszty własne 
produkcji tony stali. 

O obniżenie kosztów pro- 
dukcji, o potanienie wyrobów 
można 1 należy walczyć wszy- 
stkimi możliwymi sposobami, 


niczymt socjalistycznej ojczyzny, że coraz głęb- 
sze jest na wsi polskiej zrozumienie, iż walka 
o zwiększenie produkcji rolnej łączy się ściśle 
z walką o pokój, z walką przeciwko imperiali- 
stycznemu obozowi wojny i morderstwa. W cią- 
gu minionych lat wyrosły na wsi tysiące chlo- 
pów-przodowników. 

W uznaniu za ich zasługi, położone w walce o 


Podczas gdy rodzice zajęci są pracą, dzieci przy- 


chleb, zostali oni wyróżnieni zaszczytnymi od- 
znaczeniami państwowymi. Do tej czołówki do- 
łączają się ciągle nowi, których wyniki pracy 
godne są nagrody, 
W ostatnich dniach rząd powziął uchwałę, do- 
najbardziej wyróżniających 
się chłopów, pracowników PGR, członków spół- 
pracowników PO 
Uchwała szeroko omawia warunki, uzależn'a- 
jące uzyskanie odznaczenia, 
sługi na polu pracy zawodowej I społecznej da= 
ją prawo do Krzyża Zasługi czy orderu Sztan= 
daru Pracy 1 i II klasy. Uchwała o odznacze- 
niach świadczy o uznaniu ludowego rządu dla 
wysiłku rolnika, mobilizuje pracowników PGR, 
POM i członków spółdzielni produkcyjnych do 
stalej troski o jak największe zbiory, 


odznaczeń 


produkcyjnych, 


4. 


| Rozwijać współzawodnictwo 
oszczędnościowe 


a więc zarówno przez zmniej- 
szanie odpadków, jak to poka= 
zała załoga Tomaszowskich 
Zakładów Włókien Sztucznych 
jak i przez odpowiedni stosu- 
nek do maszyny, do narzędzia, 
de samochodu, jak to pokazał 
kierowca Radomskiej Ekspo- 
zytury PKS — Józef Tokarski. 
Swoje zobowiązanie przejecha- 
nia na wozie, bez remontu, 230 
tys. km, wykonał on właśnie w 
dniach Czynu Bierutowskiego 
i Pierwszomajowego, dając tym 
samym przykład wszystkim 
kierowcom. Przecież nasz park 
samochodowy rośnie z każdym 
dniem ak ogromne osz- 
czędności otrzymałaby nasza 
gospodarka narodowa, gdyby 
wszyscy kierowcy poszli śla- 
aain swego radomskiego kole- 
gi. 


Co daje nauka, co daje pod- 
niesienie kwalifikacji zawodo- 
wych dla pomyślnej walki o 
oszczędność, dla zmniejszenia 
zużycia materiałowego, pisze 
7MP-owiec, Danek, z Krakow- 
skiej Fabryki Armatur: „3-mie- 
sięczny kurs szkolenia zawo- 
dowego, który odbył się w na- 
sżej fabryce, zapoznał mnie z 
wieloma nowymi zagadnienia- 
mi, Dostrzegłem rzeczy, któ- 
rych przedtem nie widziałem. 
Tak też było z krajaniem pod- 
kładek. Dawniej materiał ręcz- 
nie podkładano pod prasę. 
która go krajała. Teraz, dzię- 
ki użyciu formy, z tej samej 
ilości materiału wychodzi 
większa ilość podkładek, a 
zmniejszają się odpady. Ta 
oszczędność materiału i czasu 
— to wkład w walkę ozmniei- 
szenie kosztów własnych na- 
szej fabryki”, 


Polska klasa robotnicza ma 
za sobą jeszcze jedną wielką 
bitwę o realizację zobowiązań. 
I wśród nauk, które w. tei bil- 
wie zdobyła, nauka lepszego I 
skuteczniejszego obniżania ko- 
sztów własnych produkcji wy- 
suwa się niechybnie na jedno 
z pierwszych miejsc. Utrwalo- 
ne i rozwinięta w nowy ` 
zmaganiach o potanienie pro- 
dukcji w całej gospodarce na- 
rodowej, nauka winna przy- 
czynić się do sprawniejszego 
przezwyciężania przeszkód, ja- 
kie stają na drodze wykona- 
nia planu rocznego; powinna 
stać się nowym orężem w wal- 
ce o wykonanie zadań produk- 
cyjnych, o uczynienie naszej 
pracy, bardziej efektywna, 

W. P. 


STR. 3 


Ma dł" 


Zeznania Ridgwaya 
i „wstrząs” Russela 


Na całym świecie rośnie po- 
tężna fala protestu przeciwko 
bestialskim zbrodniom, doko- 
nywanym przez amerykań- 
skich agresorów ma koreań- 
skich t chińskich jeńcach wo- 
jenmych. Nawet amerykańska 
prasa reakcyjna fie może po 
minąć milczeniem- sprawy, 
która skupia uwagę całej 
ludzkości. Dnia 21 maja, na 
zamkniętym posiedzeniu ko- 
misji Senatu USA, składał 
wyjaśnienia w tej sprawie 
były głównodowodzący wojsk 
USA na Dalekim Wschodzie, 


gen. Ridgway. 
Senatorzy nie żądał od 
Ridgway'a, aby wyjaśnił dla- 


czego on, jego generałowie i 
armia USA ponieśli szereg 
dotkliwych porażek Sio wal- 
kach z Koreańską Armią Lu- 
dową i ochotnikami chiński- 
mi. Tym razem chodziło o coś 
innego. Ridgway miał wyja- 
śnić dlaczego nie potrafił so- 
bie poradzić z bezbronnym 
jeńcami wojennymi. Dlaczego 
nie zdołał zmusić jeńców wo- 
jennych do wyrzeczenia się 
prawa do repatriacji? Dlacze- 
go amerykański generał Col- 
son w toku rokowań z jeńca- 
mi wojennym o uwolnienie 
zatrzymanego przez nich kt 
mendanta obozu Dodda przy- 
znał się na piśmie do nieludz- 
kiego postępowania z jeńcami 
wojennymi t potwierdził fak- 
ty rozstrzeliwania i mordowa- 
nia jeńców wojennych? Se- 
natorzy bylt niesłychanie zi- 
rytowami, ponieważ wyszła na 
jaw  kłamliwość oficjalnej 
wersji, jakoby 100 tysięcy 
jeńców wojennych nie zamie- 
rzało wracać do kraju po za- 
kończeniu działań , wojennych. 


Na  poufnym posiedzeniu 
komisji Senatu, Ridgway — 
generał od dżumy i cholery — 
miał okazję „przedstawić prze- 
konywające dowody, że nie 
zawahał się przed użyciem 


najokrutniejszych środków 
„oddziaływania" ma jeńców 
wojennych. 


Cały świat zareagował naj- 
„otębszym oburzeniem i gnie- 
wem na wiadomość, że na 
wyspie Kożedo i w innych o- 
bozach dla koreańskich i chiń- 
skich jeńców wojennych: sol- 
dateska amerykańska wskrze- 
siła okropności Majdanka, O- 
święcimia, Buchenwaldu i in- 


nych hitlerowskich obozów 
śmierci, Jednocześnie wszyscy 
uczciwi ludzie na kuli ziem- 
skiej z dumą dowiedzieli się, 
że i w niewoli amerykańskiej 
patrioci koreańscy i chińscy 
nieugięcie dochowują wiary 
swemu narodowi, swej ojczyź+ 
nie, swej słusznej sprawie, 

Po posiedzeniu komisji Se< 
natu, przewodniczący komisjł 
Russel przyjął przedstawicieli 
prasy. „Nasz autorytet — Os 
świadczył Russel — nie tylko 
na Dalekim Wschodzie, ale na 
całym świecie został poważnie 
zachwłany”. 

Russel mówił o „upokorze” 
niu, jakiego doczekał się kraj 
wskutek tego, że osoba ofi= 
cjalna i odpowtedzialna przy” 
znała się w imieniu Stanów 
Zjednoczonych do przestęp= 
stwa i do naruszenia prawa 
międzynarodowego", Mówił on 
dalej o „wstrząsie“, którego 
doznał na wiadomość, że jeń= 
cy wojenni wzięli do niewoit 
amerykańskiego generała. Ten 
„wstrząs“, według słów Rus- 
sela, zmienił się w „uczucie 
wstydu", gdy nadeszła wiado- 
mość, że uwolnieniu generała 
towarzyszyło zeznanie, „pode 
rywające autorytet i honor 
Stanów Zjednoczonych” | 


Russel wzywał do „złama* 
nia oporu" jeńców wojennych, 
którzy mie chcą wyrzec się 
swej ojczyzny. Lecz Russel 
wcale nie jest pewien, czy u= 
da się to amerykańskiej sol 
datesce. Mówiąc o wydarze= 
niach w amerykańskich obo= 
zach dla jeńców wojennych, 
Russel oświadczył: „Informa= 
cje prasowe o tych wypadkach 
wprawiają istotnie w zakło- 
potanie. Jeśli odpowiadają 0- 
ne rzeczywistości — a nie sły” 
szałem żadnych zaprzeczeń — 
to może się wydawać, że nie 
jesteśmy w stanie poradzić 
sobie z komumistam, których 
wzięliśmy do niewoli". 


Koreańscy i chińscy jeńcy 
wojenni — to patrioci, głębo- 
ko oddani sprawiedliwej 4 
szl chetnej sprawie, której 
bronią narody Korei i Chin 
walcząc z amerykańskimi in- 
terwentam. Nad tymi ludźmi 
agre rzy amerykańscy nie 
mają władzy. Tych ludzi ni- 
gdy reakcji amerykańskiej nie 
uda się złamać! 

J. M, 


Chłopi z Mirosławie zmeliorowali łąki 


Wądłuż szosy między Kon- 
stantynowem a _ Lutomier- 
skiem leży wieś Mirosławice. 
O kilkaset metrów z lewej 
strony szosy wije się jak wąż 
czarna rzeka Ner. Bije od niej 
nieprzyjemna woń. gdyż pły- 
mą tędy różne nieczystości z 
łódzkich domów i fabryk. 
Mimo to chłopi tutejsi są 
wielce zadowoleni z bliskości 
rzeki, której wody użyżniają 
ich grunty. 

Po obu stronach rzeki roś- 
nie bujna trawa. Stanowi ona 
bogatą bazę paszo wą dia stale 
zwiększającego się w tych 0- 
kolicach pogłowia bydła, Każ- 
dy gospodarz hoduje tu po kil- 
ka krów, które dają przecięt- 
nie po 20 litrów mleka dzien- 
nie, Chłopi zatem ze sprzedaży 


określa, jakie za- 


o rozwój 


mleka osiągają poważne do- 


uprawy ziemi. 


sił, by produkować 


datną pomocą nauk: 
koju, 


Nasz Plan 6-letni 
doniosłe zadania. 
odegra 
zydium. PAN — jak 
— przystępuje do 
1 kultury narodowej. 


kiego. 
Międzynarodowe 


Sprzyja rozwojowi 


dobójców, 


kolu, 
Fot. — CAP 


dosne jest obecnie 


POM. 


kiermasze, zabawy. 
najmłodszych, 
i opieki, 


zamykają się w ścianach 
oddają wiedzę w służbę narodu, postępu i po- 
umacniają więź nauki z życiem, 

z praktyką, aktywnie włączają się w nurt soc- 
jalistycznego budownictwa. 


i opracowaniem kluczowych zagadnień, 
cych najwiekszą wagę dla rozwoju gospodarki 
|. PAN nawiąże ścisłą współ- 
pracę z postępowymi uczonymi świata, 
wszystkim zaś z naukowcami Związku Radziec- 


jaką otacza nasze 
— przyszłych budowniczych lepszego jutra, 
Dzieci nasze spokoine sa o swa przyszłość, + 


chody. Rośnie ich zamożność, 
życie staje się coraz lepsze, 
bogatsze. 


A jak żyli tutejsi chłopi do 
1939 roku? Panowało bezro- 
bocie, małorolni cierpieli głód 
i nędzę. Inaczej, niż teraz wy- 
chowywała się młodzież, inny 
wygląd miała douna rzeki W 
miejscach, gdzie dziś rośnie 
bujna trawa, widniał tylko 
biały piasek, gdyż grunty są 
tu pagórkowate i piaszczyste 
Sianokosy wypadały kiepsko, 
nie opłacało się więc chowac 
bydła. Nie starczyło też mało- 
rolnemu chłopu pieniędzy na 
kupno krów, na meliorowa- 
nia ziemi. 


Sytuacja uległa radykalnej 
zmianie dopiero w Polsce Lu- 
dowej. Władza ludowa w dą- 
żeniu do racjonalnego zago- 


hodowli, do walki o stosowanie nowych metod 


OBRADOWALI AKADEMICY a 


'Chłopom 1 robotnikom, którzy nie szczędzą © 


coraz więcej, coraz lepiej, 


by zwiększać wydajność pracy, przychodzi z wy- 


a polska. Polscy uczeni nie 
swych laboratoriów, 


teorii 


stawia przed nauką polską 


wielką rolę w ich spełnieniu 
Polska Akademia Nauk. W ubiegłym 
tygodniu odbyło swe pierwsze posiedzenie Pre- 


stwierdził prof. Dembowski 
pracy nad wytypowaniem 
mają- 


przede 


współdziałanie wszystkich 


postępowych uczonych ma ogromne znaczenie. 


nauki, jest. ważnym orężem 


w walce o utrwalenie pokoju, o pokrzyżowanie 
zbrodniczych zamysłów impęrialistycznych lu- 


MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ DZIECKA 


Polska Ludowa — kraj budujący socjalizm — 
otworzyła rozległe perspektywy przed młodym 
pokoleniem. Ojczyzna nasza pokrywa się coraz 
gęstszą siecią żłobków, przedszkoli | szkół Ra- 


życie naszych dzieci Każde 


z nich ma zapewniony dostęp do nauki, nie 
grozi im klęska głodu I nędzy. które tak nękały 
starsze pokolenie, rozwijające się w warunkach 
Polski kapitalistycznej. 

Na terenie całego kraju obchodzono, uroczy- 
ście Międzynarodowy Dzień Dziecka. “Festyn: 


zorganizowane dla naszych 


były widomym znakiem troski 


społeczeństwo 


y Dzięki melioracjom 


spodarowania każdego hekta- 
ra ziemi, spieszy z wydatną 
pomocą wsi, czyni wszystko, 
aby podnieść dobrobyt pracu- 
jącego chłopstwa. Zrozumiel 
to chłopi z Mirosławie, posta- 
nowili więc czynem pomóc 
państwu w walce o zwiększe- 
nie wydajności z hektara W 
związku ze zbliżającym się 
dniem 60-lecia urodzin Pree 
zydenta Bolesława Bieruta o+ 
raz święta 1 Maja, mieszkań 
cy, Mirosławie licznie zebrali 
się pewnego wieczoru w świe- 
tlicy gromadzkiej. Długo dy+ 
skutowali, jak _ najgodniej 
należałoby uczcić te wielkie 
dni. 

Gorącymi oklaskami przyje- 
to słowa Bolesława Murawy 
wzywającego do czynu melio= 
racyjnego, który wydatnie 
wzmógłby wydajność łąk i 
zwiększył bazę paszową dla 
bydła. Bez zwłoki, jeszcze 
przed akcją siewną, chłopi z 
Mirosławice zabrali się ener= 
gicznie do czyszczenia i kopa= 
nia nowych rowów meliora= 
cyjnych. 

Dzięki właściwemu nawod= 
nieniu siano z tych łąk na- 
brało wysokiej wartośc! a 
slanokosy z ha dają od 60 do 
80 kwintal. Chłopi kontrak= 
tują tu trawy nasienne, które 
dotychczas sprowadzano z za= 
granicy. Państwo wysyła aa 
wieś inżynierów, kierujących 
pracami melioracyjnymi, U= 
dzielają oni rad i wskazań 
chłopom, pomagają im poko- 
nywać trudności, 

Chłopi z Mirosławie nie 
pierwszy raz dowiedli czego 
można dokonać wspólnym 
wysiłkiem, W 1950 roku wzię- 
li liczny udział przy budowie 
domu gminnej spółdzielni, 
gdzie obecnie mieści się sklep 
i mleczarnia. 

Śladem chłopów z Mirosła- 
wie winni pójść chłopi z in= 
nych gromad, na terenie któ- 
rych nawodnienie gleby nie 
zostało jeszcze odpowiednio 
przeprowadzone. Prezydia rad 
narodowych, organizacje par= 
tyjne i ZSCh winny zmobili- 
zować do czynów melioracyj- 
nych jak najszersze masy 
chłopskie, udzielać im pomocy 
w materiałach i transporcie, 
likwidu= 
jemy nieużytki rolne, podnosi- 
my wydajność z hektara. Jest 
to przede wszystkim walka o 
zwiększenie dobrobytu wsi 1 
obfitsze zaopatrzenie miast w 
żywność, | 
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STR. 4 


Po niezłej grze w .pierwszej połowie meczu 


„Włókniarz" przegrał z „Ogniwem” 


(Trener Król telefonuje z Krakowa) 


— przegraliśmy 1:2, do przerwy 
wynik utrzymaliśmy 1:1. Oto 
pierwsze słowa, jakie usłyszeliśmy 
przez telefon od trenera Króla, 
który towarzyszył drużynie „Włók= 

za" w jej podróży do Krako- 
wa, na mecz o Puchar Ziọtu z 
krakowskim „Ogniwem”, 

— W 11 minucie pierwszej poto- 
wy gry zdobyliśmy prowadze! 
1:0 — mówi trener „Włókniarza! 


Lekkoatletyczne mistrzostwa juniorów 
i młodzików Łodzi 


W ciągu soboty 1 niedzieli 
odbywały się w Łodzi lekko- 
atletyczne mistrzostwa junio- 
młodzików, zarówno 
chłopców jak i dziewcząt. Mi- 
strzostwa młodzików  odby- 
wały się po raz pierwszy w 
Polsce. Impreza na stadionie 
„Włókniarza* zgromadziła na 
starcie 80 zawodników, w tym 
25 dziewcząt, 

Z dwudniowych zawodów 
naszej młodzieży na uwagę 
zasługuje skok w dal, w któ- 
rym trzech zawodników: Gó- 
ra, Berlak i Madej osiągnęli 
minima, kwalifikujące ich do 
udziału w mistrzostwach Pol- 
ski. Pozostałe wyniki były 
słabe. 


MISTRZAMI JUNIORÓW 
3 ZOSTALI: 


Konkurencje dziewoząt: 


60 m: Sawicka  („Ogni- 
wo“) 8,5; skok w dal; Łączyń- 
ska („Spójnia“) 4,6: rzut 
granatem: Łączyńska 34,86; 
skok wzwyż: Sawicka 1,30; 
100 Olesiak („Ogniwo“) 
14,2; sztafeta 4x 100; „Ogni- 
wo“ 59,8. 


Konkurencje chłopców: 


3800 m: Jasiewicz (Techn. 
Budowlane) 40,1; skok wzwy: 
Kowalski („Włókniarz“) 1,60; 
skok w dal: Góra 6,34; tycz- 


z) Po dwugodzinnej zaciętej walce 
żużlowcy „Stali” zremisowali z „Ogniwem” 


zawody żużlowe cieszą się w 
Łodzi dużą popularnością. Na me- 
czu towarzyskim pomiędzy „Sl 
lą' (Ostrów Wielkopolski) a 
niwem* zebrało się wczoraj oko- 
ło 12 tysięcy widzów. W ciągu 
niecałych 2 godzin przeżyli oni 
dość dużo emocji, gdyż zawody, 
raczej mecz był wyjątkowo ci 
kawy. Walka o zwycięstwo tocz, 
ła się do ostatniego biegu. W r 
zultacie mecz zakończył się wy- 
nikiem remisowym 26 p : 26 p. 
ale więcej pierwszych miejsc zdo- 
byl żużlowcy „Stali“, 

W zespole „Ogniwa” wyróżnił 
się przede wszystkim doskonały 
Szwendrowski, młody student Po- 
litechniki Łódzkiej. Szwendrowski 
po roku jazdy na Żużlu, zdobył 
zaszczytny tytuł mistrza Polski. 
Mówi to chyba najlepiej o jego 
zdolnościach, Szwendrowski Suk- 
cesy swe odnosi nie tylko dzięki 


pory ZPUE APE 


Janicki startuje w Łodzi 


W środę „Włókniarz" or- 
ganizuje na torze helenow- 
skim 2-godzinny wyścig par 
rami. W wyścigu weżmie 
udział szereg czołowych ko- 
larzy polskich z mistrzem 
Spartakiady w biegu krót- 
kodystansowym Janickim 
(Wrocław) na czele. 

Będzie to pierwszy start 
Janickiego w Łodzi po żdo- 
byciu tytułu mistrza Spar- 
takiady. 

NA ZDJĘCIU: Janicki 
(Wrocław). 


Poszukiwani pracownicy 


Pracowników fizycznych (męż- 
czyzn) zatrudni w Łodzi i w 
Zgierzu Spółdzielnia Pracy 
Chemików „Xenon“. Zgłos 
nia osobiste z podaniem i 
ciorysem przyjmuje Dział Per- 
sonalny Łódź, Kilińskiego 180. 

1300-K. 
LLL 
Śrubowników,  przykręcaczy, 
zgrzeblarki na przędzalnię 
zgrzebną, tkaczy na krosna an- 
gielskie i kortowe, frendzlarki 
chustek, blacharzy, tokarzy,. 
elektromonterów, malarzy, de- 
karzy, murarzy, uczniów (ce) 
powyżej 16 lat na przędzalnię 


*i tkalnię oraz robotników go= 


spodarczych zatrudnią natych= 
miast Zakłady Przemysłu Weł- 
nianego im. Andrzeja Struga 
ul, Sienkiewicza 70-72. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 


Dział Personalny. 1339-K 
Tokarzy, ślusarzy | robotni- 
ków  niewykwalifikowanych 
poszukują Łódzkie Zakłady 


Maszyn Włókienniczych w Bu- 


dowie, ulica Niciarniana nr. 
41-45, Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadı 1506-% 


Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 13—14 sekretarz od 
czytelników i interwencji 219-42, dział miejski 1 sportowy 260-42. dział ekonomiczny 218-11 
tel, 206-42, Pap. druk. mat, 60 gr. Prenume: 


Bramkę zdobył dla nas, Kozłow= 
skl. W końcowych minutach 
pierwszej połowy, wskutek błędu 
naszej obrony 1 Foryśla, który 
grał w bramce, gospodarze Wy- 
równali. Drugą bramkę zdobyli 
oni na jakieś 15 minut przed koń- 
cem meczu, Wine za ię bramką 
ponoszą znów nasz bramkarz 

nasj obrońcy, 7 

W pierwszej połowie gry po- 


ka: Kowalski 3,05; 100 m: Wy- 
raz („Włókniarz“) 11,7; osz- 


czep: Kapuściński („Włók- 
niarz* Ruda) 44,58; 110 m 
przez płotki: Lachman 17,1; 


pchnięcie kulą: Topfik („Włók- 
niarz*) 18,58; 1000 m: Macie- 
jewski  („Włókniarz* Ruda) 
2,48. 2 


WYNIKI MŁODZIKÓW; 
Konkurencje dziewcząt: 


Skok w dal: Dutkiewicz 
(„Spójnia“) 4,32; granat: Sta- 
niewska („Włókniarz" Ruda) 
33,50; sztafeta 4 X 15 m: 
„Spójnia" 43,7; 60 m: Ka- 
sprzak (gimn. im. Żeromskie- 
go) 12,5; skok wzwyż: Siera- | 
kowska („Włókniarz“) 1,25; | 
pon: Zwolińska („Spójnia“) | 
7,93. 


Konkurencje chłopców: 


Skok wzwyż: Skowroński 
(„Widzew“) 1,60; sztafeta 
4 x 100 m; gniwo“ 51,5; 
dysk: Piątkowski ` („Włók- 
niarz“) 53,27; 100 m: Butler 
(„Włókniarz“; Ruda) 12,5; 60 
m: Butler 7,8. 

Poza konkursem odbył się 
bieg na 800 m, który zakoń- 
czył się zwycięstwem Graba 
(„Włókniarz“) w czasie 2 min. 


2,8 sek. Drugim był Stępień 
(„Gwardia" — Wrocław) — 
2' min. 9,4 sek, 

ET, 


technice jazdy, 
konałemu o" 
wyrzutem maszyny 
zyskuje zawsze przewagę nad po- 
zostałymi zawodnikami 1 najczę- 
ściej obejmuje prowadzenie wy- 
ścigu. Najgroźniejszym konkuren- 
tem Szf%endrowskiego był wczoraj 
brawurowo jadący Pawiak ze 

„Stali“. W pierwszym biegu — 
walce tych dwóch zawodników 12 
tysięcy widzów przyglądało się z 
zapartym oddechem. Po pięknej 
brawurowej jeździe zwyciężył 
Szwendrowski, uzyskując w tym 
biegu najlepszy czas dnia 1:23,2 m. 

Po raz drugi spotkali się ci sa- 
mi zawodnicy w biegu V. I znów 
nawiązali niezmiernie zaciętą wal- 
kę, która tym razem zakończyła 
sie zwycięstwem Pawlaka, gdyż 
Szwendrowski na trzecim Okrąże- 
niu atakując go, położył zbyt pla: 
sko na wirażu maszynę | wy- 
wrócił się, Dobry dzień miał 
wczoraj; Puper (Ogniwo), Puper 
wygrał VI bieg, zwyciężając Krze- 
sińskiego (Stal) i  Wiatrowskiego 
(Ogniwo) po bardzo emocjonują- 
cej walce na ostatnich metrach 
przed metą. 

A oto wyniki techniczne: 

Bieg L 1) Szwendrowski (0) — 
1:23,2, 2) Pawlak (8) — 1:24,8, 3) 
Krajewski (0) — 131,6, 

Bieg IL 1) Bloch (8) — 1:27, 2) 
Salawa (O) — 1:28,3, 3) Iżewski 
(S) — 1:372, 

Bieg II. 1) Krzesiński (S) — 
1:26,5, 2) Wiatrowski (O) — 1:35, 

Bieg IV. 1) Pawlak (S) — 1:24, 
2) Balawa (O) — 1:28,5, 3) Puper 
(0) = 1811, 4) 

138,3. 


Bieg V. 1) Pawlak (5) — 1:27,6, 
2) Wiatrowski (0) — 1:34, 
Bieg VI. 1) Puper (0) 
2) Krzesiński (S) — 1! 
trowski (0) — 1:36,4. 

Bieg VII. 1) Szwendrowski : (O) 
= 1:24,7, 2) Błoch (5) — 1:77, 3) 
Krajewski (O) — 1:317, 4) Iżewski 
wę zd) 

Bieg VIII. 1) Pawlak (S) — 
2) Puper (O) — 1:29,8, 3) Krzes 
ski (5) — 1:29, 4) ( 
131, 


le również dos- 


Sztercel (5) — 


jg IX. 1) Szwendrowski (0) 
= 1:24,5, 2) Bloch (8) — 1:28,3, 3) 
Krzesiński (5) — 129,9, 4) Puper 
(0) — 1:30,6, 


„Spójnia“ (Tomaszów) - 
„Włeókniarz" (Chodaków) 
5:1 (2:0) 


ki dla tomaszowian zdobyli: Get- 
ka | Wątróbski po 2 oraz Wędrak 


| (W-wa) 


1 Honorową bramkę dla pokona- 
nych strzelił Kusztelak. 
O R Nz 


Inżynierów - techników, maj- 
strów budowlanych oraz ro- 
botników  niewykwalifikowa- 
nych zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przemysłowe Zjedno- 
czenie Budowlane, Łódź, ul. 
Kościuszki 101. Zgłoszenia 0- 
sobiste przyjmuje Dział Kadr. 

1396-K 


Kierownika pracy 1 płac: 
kierownika planowania, pri 
cowników do straży przemy- 
słowo-pożarowej i transporto- 
wych zatrudnią natychmiast 
Rudzka Farbiarnia i Wykoń- 
czalnia „Pierwsza* w Rudzie 
Pabianickiej, ul. Deszczowa 
26. Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje Dział Personalny. 
1410-K 


Inżynierów, techników i kalku- 
latorów do robót kotłowych, 
maszyn tłokowych j wierceń z 
praktyką w biurach projekto_ 
wania . zatrudni natychmiast 
Biuro Dokumentacji Technicz- 
nej. Reflektuje się tylko na si- 
ły wysokokwalifikowane. Staw. 
ki według sjatki płac w budow= 
nietwie. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Personalna — Łódź, ul. 
ienkiewicza 53. 1346-K 


siadaliśmy nawet lekką przewagę, 
po przerwie natomiast iniejatywą 
przejęli gospodarze, 

— Do przerwy w drużynie łódz- 
kiej wyróżniali się w aku: 
Szymborski i Kozłowski. Słabiej 
natomiast wypadł Zygmuncik. 

— Po przerwie — mówi nasz 
rozmówca — Walczaka zamienił 
Pietrzak, a Zygmuncika Jędrzej- 
czak, W drugiej połowie gry nikt, 
niestety, nie zasłużył na wyróże 
nienie. 

— Mecz mogliśmy wygrać — 
kończy Król — 1:0. Chłopcy nasi 
grają jeszcze zbyt nerwowo i ak- 
cje ich nie zazęblaja się, 

Włókniarze wystąpili w składzie 


następującym: Foryś, Baran, Wło- 
darczyk, Stusio, Wapiennik, Wal- 


Ambitna i zespołowa gra drużyny polskiej 
przyniosła jej zwycięstwe nad Węgrami 3: 2 


drużyny węgierskiej 


` 


Dozsa, 


która rozegra u nas 4 spotka- 
nia z naszą kadrą olimpijską, 
zakończył się wczoraj w War- 


czak,  Kozjówski, Kowalec, Szym- 
borski, Jańczyk, zypmuncik. 


szawie porażką 2:3 (1:1). Bram- 


*Y GŁOS ROBOTNICZY, 


Na boiskach piłkarskich 


Tabela I ligi IX grupy 


O PUCHAR ZLOTU 


Grupa I 


OWKS (Kraków) — „Gwardla” 

(Kraków) 231 (0:1), Ą 
„Unia (Chorzów) — „Ogniwo" 
(Bytom) 1:1 (0:4). 


Grupa M 


Górnik" (Radlin) — 


uł Budow- 
Iani" (Chorzów) 0:2 (0:2) 


IL liga TI grupa 
WODO, (W-wa) — Lotnik" 
) 


„Gwardia" (W-wa) — „Wiók- 
nlärz“ (Radom) 5:0 (3:0), 


TABELA O PUCHAR ZLOTU 
Grupa a 


OWKS (Kraków) 4 
„Gwardia“ (Kraków) 8 
Budowlani" (Gd.) 7 
„Kolejarz“ (W-wa) YT 
„Ogniwo" (Bytom) 8 
„Unia“ (Chorzów) 8 


Grupa rr 
(Chorzy 6 
(Kraków) 7 
(Poznań) 7 
CWKS (W-wa) 7 
„Górnik“ (Radiin) 1 
„Włókniarz (Łódź). 8 


1:15 


„Lotnik“ (W-wa) | 8 
„Gwardla” (W-wa) 

wWidzew” (Łódź) 
Stal". (Starachow.) 


pójnia”" 
Włókniarz” 
Włókniarz” 


(W-wa) 


(Radom) 


(Olsztyn) 


5 
U 
1 
1 
(Chod.) 8 
8 
6 
6 
1 


z wyznaczonych 8 


zegranych 


meczach 


odnieśli faworyci. 


„Ogniwo” pokonało w dwiucyt- 
rowym stosunku 10:0 (4:0) druży- 


nę Łódzkiej 


Fabryki 


spotkań o 
mistrzostwo I klasy, klika zostało 
przez ŁKKF odwołanych, W ró- 


zwycięstwa 


Zegarów. 


Bramkami podzielili się: Zagłoba 
4, Bedyński 3, Waśko, Krajewski 
oraz Nawrotek po 1, 


„Widzew“ na swym boisku od- 
niósł zwycięstwo nad drużyną ko- 
ła sportowego ZPB im, Armii Lu- 
dowej 3:1 (1:1). Bramki padły ze 


strzałów Góra! 
sportowe 


Koło 


(2) | Dorynia (1). 
Zakładów 


im. 


9 Maja wygrało 3:1 (0:0) z „Bu- 


dowlanymi'*, 


W Kutnie grały drużyny miej- 
scowe o mistrzostwo I klasy Wo- 


Jewódzkiej: 


r 
Żyli drużynę „Spójni“ 3:0. (1:0). 


„Budow! 


zwycię” 


Po południu Kazio wyciągał przyjaciół na wędrówki po 
mieście, kończące się nieodmiennie w którejś „kafejce“ — 
jak nazywał kawiarnię stylem polskiej emigracji robotniczej 
— obojętnie, czy to był jakiś wytworny lokal w centrum, 
czy też — jak najczęściej — „Cate du Dome" na Montmar- 
trze. Chodzili we trzech: Mazurek, Muszkat i Grzegorz Ja- 
błoński (100 m, 200 m I 110 m z płotkami). 

Jeszcze dwa dni dzieliły ich od otwarcia zawodów. Po 
przejściowym ochłodzeniu wróciły upały, uchwalili więc we 


trójkę, że przyjemnie będzie wypocząć pod 


pomarańczowym 


parasolem w jednej z ulicznych kawiarenek, Ulica wyglą- 
dała jak plac wystawowy: lokale połyskiwały z 


lustrami, roiło się od przechodniów, 


wnętrz 


z rzadka przemykało 


cicho auto. Porzucili na blacie i krzesłach swoje pakuneczki 


i gazety przepocone od ściska- 
nia w ręku i zamówili piper- 
ment z lodem. Od razu zaczę- 
li gawędzić o swoich spra- 
wach. í 
— Jest już pełna lisfa za- 
wodników? — zapytał któryś. 
— Nie wiem. Może pełna, 
ale nie ostateczna. Zdaje mi 
się, że trochę na wyrost. 
— Pokaż no. — Mazurek wy- 
ciągnął rękę po gazetę, sta- 


wiającstopy kantem na obcasach. Rozparł się z wyciągnię- 
tymi nogami i próbował czytać piąte przez dziesiąte, — Ty, 
Grzegorz, masz ostrą konkurencję na 110 
nie podnosząc oczu i starając się wyłuskać nieco treści ze 


znanych źródłosłowów, 


m 


— zamruczał 


Muszkat i Jabłoński rozmawiali o kupionej wczoraj ko- 


szuli Muszkata, 


która do przeliczeniu waluty okazała się 


świetnym nabytkiem. Tymczasem Mazurek doszedł w czy- 


taniu do długich. dystansów. 


— Ciekawe. Widzę tu kupę Francuzów, ©_ których ucho 
moje nie słyszało. — Nagle wykrzyknął: — Goutourier! 
Jabłoński pyknął słomkę z powrotem do szklanki, — No 


to co z tego? 


— Czy ty wiesz, kto to jest Coutourier? . 


— Wiem. Mistrz Francji na 


1500 m. 


— Tak. I ty myślisz, że on ukończy bieg na 10 kilome- 


trów? 


— Jego rzecz. Co 'ty się tym przejmujesz? 
— Wolnego, wolnego braciszku. To wygląda całkiem ina- 
czej. Ja widzę tutaj koalicję, taką, jak robili Lehtinen, Iso- 


hollo i w ogóle Finowie. Coutourier jest do holowania, 


po 


trzech kilometrach wycofa się, wyciągnąwszy przynajmniej 
pięciu swoich, Chcą nas zrobić na szaro. 

va Kogo? Kogo chcą zrobić na szaro? — Muszkat, repre- 
zentujący prostą konkurencję opartą na sile, nie wierzył 


w żadne kombinącje. 


— Mnie, Malstróma, Zatopka... 
— Nie dasz się, masz swój rytm I nie cię więcej nie ob- 


chodzi. 
— Leon, 


ja bym chciał kiedyś postawić cię na bieżni! 


10 kilometrów — to jest tak jak guma, wyciąga się na wszys- 
tkie strony. Nigdy nie jesteś w stanie obliczyć, jakie rezer- 
wy ma 'twój przeciwnik. Nie widziałem jeszcze takiego bie- 


gacza, 
ucieka. Człowiek: 
zależy od sytua! 
klama! 


który by się nie zdenerwował, kiedy mu czołówka 
tego można już nie odrobić! 
— Zastanowił się chwilę. — A ta re- 


Wszystko 


— Martwisz się na zapas. Ale swoją drogą — reklama 


jest nieprzyzwoita. 


Głównego mechanika, mecha- 
nika do szwalni, dziewiarzy, 
uczniów(ce) na  dziewiarnię 
farbiarzy i robotników do far- 
biarni zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Dziewiar- 
skiego im. Emilii Plater, Łódź, 
ul. Wólczańska 66. Zgłoszenia 


osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny. 1512-K 
Kandydata na stanowisko 
głównego księgowego do 


przedsiębiorstwa w  Pabiani- 
cach poszukuje Wojewódzkie 
Biuro MHD. Zgłoszenia: Dział 
Kadr Woj. Biura. Łódź, Piotr- 
kowska 87, godziny 8—14 
1325-K. 


Tnżyniera-elektryka' lub tech- 
nika (na wysokie napięcie) na 
stanowisko głównego energe- 
tyka, ślusarzy, elektryków, 
wirówkarzy, farbiarzy, robot- 
ników do farbiarni, palaczy i 
pomocników palaczy zatru- 
dnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Emilii Plater, Łódź, ul, Wól- 
czańska 66. Zgłoszenia osobi- 
ste przyjmuje Wydział Perso- 
nalny, 


1334-K 


miesięczną wy noszącą 


Redakcja nocna 158-81 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Jeśli w 


i Rady 


przewodniczący lub jego za 
stępca w soboty od godz. 


12 do 14, 
przypada 


najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 


przypomina, 
do uchwały Rady Państwa 
Ministrów 


4 Zaklady Wyrobów 
Filcowych 
Im, Tadeusza Kościuszki, 
Łódź, ul, Targowa 2, 
przypominają, 
do uchwaly Rady Państwa 
i Rady Ministrów z 
14, 12. 1950 r. wszelkie za- 
żalenia i odwołania załatwia 
dyrektor lub jego zastępca 
w środy od godz, 15 do 17. 
przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 


środę 


Spółdzielnia Pracy „Taśma! 
Łódź, Wólczańska 125, 


że 


14, 12, 1950 r. wszelkie za- 


Jeśli w 


dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć 


że stosownie 


stosownie 


z , dnia 


112-K 


z dnia 


sobote 
jest 


638-K 


E 


(Telefonem od specjalnego wysłannika) 


WARSZAWA (tel. własny). ki dla naszej Kadry Narodo+ 
Pierwszy występ w Polsce 


wej B zdobyli: Breiter' (1), 
Trampisz (2), Dla Węgrów — 
Viragh i samobójcza (Bieniek), 


[PIERWSZA BRAMKA 
= W 3 MINUCIE 


Spotkanie wczorajsze, które 
zgromadziło na Stadionie Woj- 
ska Polskiego około 20 tysięcy 
widzów, zapowiadało się wręcz 
sensacyjnie, Już bowiem w 3 
minucie gry Polacy zawdzię- 
czająć Breiterowi prowadzili 
1:0. Do przerwy jednak wynik 
ten uległ zmianie i to w fatal- 
ny sposób, gdyż wyrównująca 
bramka dla gości padła ze 
strzału samobójczego, ktor; 
wywołał straszne rozgoryc: 
nie na trybunach. Nieszczęśli 
wym strzelcem był Bieniek, 
który przeniósł piłkę ponad 
naszym bramkarzem i uloko- 
wał ją w..pustej bramce. 

Po przerwie atak nasz zdo- 
był dwie dalsze bramki. Oby- 
dwie strzelił Trampisz. Druzą 
bramkę dla Węgrów zdobył 
Viragh, 


DOSKONALE ZAGRAŁ 
PATKROLO 


Bohaterem meczu był wczo- 
raj Patkolo. Chociaż nie zdo- 
był on żadnej bramki, to jed- 
nak doskonałą swą gra praco- 
witością i szybkością wniósł 
duży wkład w zwycięstwo na- 
szej jedenastki narodowej nad 
bardzo dobrą technicznie dru- 
żyną węgierską. 


MECZ RYŁ CIEKA' i 


Mecz był bardzo ciekawy. 
Gra chwilami stała na bardzo 
wysokim poziomie, 


Nasza drużyna zagrała wczo- 
raj z wielką dozą ambicji i z 
wielką wolą zwycięstwa. Bar- 
dzo dobrze zagrała obrona, 
wprost nie dopuszczając często 


Nowy rekord 


„w pływaniu 
Pietrusiewicz w  zawodąch 
pływackich pobił rekord Pol- 


| ski w konkurencji 200 m sty- 


lem motylkowym, osiągając 
gzas 2 min. 45,1 sek. Rekord 
ten jest levruy od poprzednie- 
go o 1,3 sek. 


Kuźmiński 


| mieszanie podbramkowe 


przeciwnika pod naszą bram- 
kę. Atak polski zmarnował 
jednak kilka dogodnych sytua- 
cji podbramkowych, które ma- 
gły nam przynieść nawet więk- 
sze zwycięstwo, 


WĘGRZY ZAWODZILI 
W AKCJACH PODBRAMKO- 
WYCH > æ 


Najładniejszą grę zádemon- 
strowały obydwa zespoły w 
pierwszych 15 minutach po 
przerwie. Grę prowadzono w 
bardzo szybkim tempie, Akcje 
zmieniały się błyskawicznie 1 
chociaż Węgrzy górowali nad 
nami pod względem technicz- 
nym i zadziwiali nas dokład- 
nością swych podań, to jednak 
rozczarowywali małą skutecz- 
nością w akcjach podbramko- 
wych: c 


OSTATNIE 20 MINUT GRY 
NALEŻAŁY DO WĘGRÓW 


Ostatnie 20 minut należały 


do gości, którzy jednak dzięki 
dobrej grze naszej obrony nie 
zdołali już zmienić wyniku 
wczorajszego spotkania. 


Podczas meczu dwóch na: 
szych zawodników uległo kon- 
tuzji, a mianowicie Korynt i 
Rajtar. Ten ostatni doznał na- 
wet poważniejszej kontuzji 4 
nie powrócił już ną boisko, 


W Łodzi powstanie 
Szkoła Sportowa 


W dniu 1 września Łódź otrzyma 
Młodzieżową Szkołę Sportową. 
Będzie to szkoła koedukacyjna 1 
posiadać będzie 3 klasy: klasę 
lekkoatletyczną, pływacką 1 piłki 
nożnej. Nauka trwać będzie 3 la- 
ta, W szkole wykładać będą naj- 
pedagodzy | instruktorzy 
fizycznego, Do szko- 
ły uczęszczać będzie młodzież w 
wieku od 14 do 16 lat, Do klasy 
wstępnej pływania przyjmowana 
będzie młodzież w wieku od 13 do 


| drużyna NRD 454,50. 


14 lat. 


Rekord Polski 
w skoku w dal 
ustanowił 
w Lipsku 
Grabowski 


———— 
W. trzecim dniu międzynarodo- 
wych, zawodów lekkoatletycznych 
w Lipsku, odbywających się z 
Okazji TV Zjazdu FDJ pobito dwa 
rekordy krajowe. y y 
W skoku w dal — Grabowski 
ustanowił rekord Polski dósko: 


„Tee 


sze miejsce zajął Kolew (Bulgaria) 
— 10,9 przed Kiszką — 110. 
W sobotę zakończył 
Jmnastyczny Polska — NRD W 
konkurencji kohi Zwyciężyła 


Indywidualnie zwyciężyła Rako- 
czy (Polska) 11,55 pkt. k 

pare da 

W. dniu wczorajszym zostały” zas 
kończone Międzynarodowe Zaw. 
dy Lekkoatletyczne zorganizow. 
ne z okazji TV Parlamentu FDJ. 

W ostatnim dniu zawodów ror 
grano między innymi następujące 
konkurencje; 

3000 m. Polak Klelas zajął dr 
gie mlejsce w czasie 9,18,2 mi 

Sztafeta mężczyzn 4x100 m zi 
kończyła się zwycięstwem zespo- 
tu węgierskiego w czasie 41,5 sek, 
druga Polska — w czasie © 0,6 
gorszym od sztafety węgierskiej. 

W kuli Polacy uzyskali następu- 
jace wyniki: Łomowski 15,62 m, 4 
Krzyżanowski 15,30 m, 

Trójskok zakończył się zwycię- 
stwem Polaka Wajnberga z Wyni- 
kiem 14,26 m, 

Bieg na 5000 m wygrał Zatopek 
w czasie 1433,8 Polacy na tym 
dystansie uzyskali czasy: Graj 
14,8,2 1 Krzysztoflak 15,14,8. 


f 
Piłkarze „Widzewa“ zwyciężają 


w zawodach o mistrzostwo II ligi 


Przed sędzią Krzemieniem 
z Katowic zespoły ustawiły 


się w następujących skła- 
dach: D 

„Widzew”: Uptas, Kopa- 
niewski, Szaliński, Kopera, 


Sołtyszewski, Różyce 

Pawlikowski, 
Danielski. 

„Gwardii Szybiński, Ko- 
morowski, Galos, Urbanowski, 
Wójcik, | Kruciewicz, laż-- 
niak, Pohl, Jaświłko, Cho- 
roszuchą i Wojna. 

„Widzew“ rozpoczął grę pod 
słońce i miał początkowo 
przewagę. Już w 7 minucie 
prowadzenia dla łodzian zdo- 
bvł Wiernik. Następnie gra 
wyrównała się, a potem goście 
zaczęli częściej przebywać 
pod bramką łodzian. 


W drugiej części meczu za- 


Bajan, 
ki, Wiernik; 


kwidował z powodzeniem 
bramkarz łodzian — Uptas. 
W 5 minucie z przeboju dru- 
gą bramkę dla Widzewa“ 
zdobył Różycki. Mimo obo: 
półnych wysiłków wynik 2:0 
nie uległ zmianie. 

Gra na ogół stała na nis- 
kim poziomie i nie przypomi- 


zli=- 


nała zawodów drużyn II ligo- 
wych. „Widzew“ kondycyjnie 
nie dopisał, stosunkowo naj- 
lepiej wypadli obrońcy Ko- 
paniewski i Szaliński oraz w 
ataku Kuźmiński, Najsłabiej 
zagrał _ Danielski, nie też 
dziwnego, że w drugiej części 
zawodów został zamieniony 
przez trenera na Paciorka, 
Niefortunnie zastosowano grę 
półgórną zamiast operować 
płaskimi podaniami. 


z y 


Drużyna „Gwardii" kondy- 
cyjnie wypadła nieźle. Jest to 
zespół wyrównany.  Najlep- 
szym zawodnikiem okazał się 
środkowy obrońca Galos. Za- 
znaczyć wypada, że bramkara 
Szybiński grał nieudolnie i 
tylko dzięki zawodnikom 


łódzkim, którzy niezbyt czę= 
sto strzelali celnie, nie prze- 
puścił więcej piłek. 
Zawodom  przyglądało 
około 1.000 widzów. 


Radośnie bawiły się dzieci w dniu 


swego 


W przeddzień Międzynaro- 
dowego Dnia Dziecka ulicami 
Łodzi, przeciągnął capstrzyk 
młodzieży szkół łódzkich. Z 
wszystkich dzielnic dążyły 
barwne pochody na Plac Zwy- 
cięstwa, gdzie o` godzinie 18 
przemówił do najmłodszych 
obywateli naszego miasta za- 
stępca przewodniczącego Pre- 
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi, tow. Edmund Bugajski, 
apelując do młodzieży, by nie- 
mnie dążyła do coraz lep- 
ych wyników w nauce, by 
czerpała wzory z pracy pio- 
nierów radzieckich. 

Zgromadzone tłumy dzieci 
przyglądały się z zaintereso- 
waniem występom zespołów 
artystycznych szkół łódzkich, 


WIEC W ORZZ 

Wielką salę ORZZ wypełni- 
ły matki i dzieci, Do zebra- 
nych  przemówiła wiceprze- 
wodnicząca Zarządu Miejskie- 
go Ligi Kobiet w Łodzi — de- 
legatka na wiedeńską Mię- 
dzynarodową Konferencję w 
Obronie Dziecka, Marta Fijał- 
kowska, która powiedziała m. 
in; 

„Na konferencji w Wiedniu 
jeszcze raz zostało potwierdzo- 
ne, że sprzyjające warunki 
rozwoju fizycznego i ducho- 
wego dla dzieci stworzył 
Związek Radziecki i państwa 
demokracji ludowej. 

Ażeby dzieciom zapewnić 
łość, musimy 


Rodzice © zgromądzeńi na 
wiecu jednomyślnie podjęli 
rezolucję, w której m. in. czy- 


„Łączymy się dziś z naroda- 
mi całego świata, walczącymi 


o pokój i sprawiedliwość, o 
EZ ie dzieci. Pod przewo- 
dem Związku Radzieckiego 


z każdym rokiem rosną sity 
pokoju i postępu, walczące o 
prawo ludzkości do bezpiecz- 
nego, spokojnego futra, o pra- 
wo szczęśliwego bytu dla dzie- 
ci całego świata”, 


ZAWODY KOLARSKIE 
W ALBJACH KOŚCIUSZKI 
ce dzieci przyglądały 
wadom kolarskim na; 
ych sportowców nasz 
miasta. W Alejach Ko- 
chłopcy i dziewczęta 
popisują się jazdą na hulaj- 
nogach, na rowerach dwu- 
i trzykołowych, 4-łetnia Ewu- 
nia Chojnacka, Lucynka Skom* 
ska, Ewunia Maciejewska — 

ją za zajęcie pierw- 
sc w wyścigu na 


powłedzialny w godz 10-12 Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi działami). 
Dział+ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 103 a. tel 111-50 1 114-75 
zł 3 — przyjmują urzędy, i agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy 1 miejscy. _ Prenumerata w_koloortażu zakładowym miestęcznie zi 1,80, przyjmuję PPK „Ruch“ - 


Wydaw 


święta 

rowerach trzykołowych książ- 
ki i słodycze, A potem na- 
stępują wyścigi -na hulajno- 
gach, wyścig na rowerach 
dwukołowych. Dzieci biją bez 
przerwy brawa młodziutkim 
zwycięzcom. 


W PARKACH ŁÓDZKICH 
RADOŚĆ I ZABAWA 

Najwięcej jednak dzieci 
przybyło do czterech wielkich 
parków łódzkich — Ludowe- 
go, Helenowa, Wenecji i do 
parku na Stokach, gdzie od- 
były się ceńtralne festyny 
dziecięce. 

Ruch, gwar, i wesele pano- 
wały tutaj od samego rana. 
Zewsząd dobiegają skoczne 
dźwięki orkiestr. Brzmią sło- 
wa pieśni. Dziatwa, przybra= 
na w kolorowe czapeczki, pod 
barwnymi parasolami, bierze 
udział w tańcach. Tworzą się 
grupy grających w serso. 
Ruch i świeże powietrze zro- 
biły swoje — nawet ci, co za- 
zwyczaj krzywią się przy je- 
dzeniu — spożywają z apety- 
tem smaczne ciastka, kanap- 
ki z wędliną, chrupią wybo- 
rową czekoladę z orzechami, 
którą PSS 1 MHD sprzedają w 
punktach zaopatrzeniowych. 

Obok łakoci, obok lodów 1 
napojów chłodzących — naj- 
większym powodzeniem cieszą 
się stoiska z książkami. Sprze- 
dawcy napracowali się rzetel- 
nie. Książki wyrywano sobie z 
rąk, Co chwila wybuchały 
— Ach, jaką piękną 
Mamusiu, 
mi jeszcze jeden los! 

specjalnych estradach 


Na 
popisywali się tańcami i chó- 


ralnymi śpiewami  ucznio- 
wie szkół i przedszkoli. Po- 
dziwiano w zachwycie wystę- 
py teatru lalek „Arlekin”, Po- 
pisy gimnastyczne 1 zawody 
sportowe urozmaicały czas na 
festynach. 

Takiej radosnej wrzawy, ta= 
kiego szczęścia | wesela dawno 
nie było w wielkich parkach 
łódzkich. Dziesiątkom tysięcy 
dzieci społeczeństwo nasze 
zgotowało dzień prawdziwej 
radości, dzień szczęścia i bez- 
troskiej zabawy. 


Szczepienia ochronne 
przedłużone 
do 15 czerwca r.b. 


Stacja sanitarno-epidemiolo 
giczna zawiadamia, że szczepie 
nia ochronne przeciw durowi 
brzusznemu, ospie i błonicy (dy 
fterytowi) — zostają przedłu- 
żone do dnia 15 czerwca br. 


RSW „Prasa”, 


WIECZÓR DYSKUSYJNY 
DZIENNIKARZY, 

Sekcja Twórcza Kulturalno- 
Oświatowa przy Stowarzyszeniu 
Dziennikarzy Polskich, Oddział w 
Łodzi, urządza w poniedziałek, 
dnia 2 czerwca, o godz. 19, w Klu- 
bie Międzynarodowej Prasy 1 
Książki wieczór dyskusyjny na te- 
mat recenzji teatralnej w prasie 
łódzkiej, 

Referat wprowadzający wygłosi 
ted, S. Stetański, Na wieczór dy- 
skusyjny zaproszeni zostali przed- 
stawiciele świata teatralnego 1 
naukowego. Obecność wszystkich 
dziennikarzy obowiązkowa. 


NARADA PRZEWODNICZĄCYCH 
KÓŁ ZMP DZIELNICY SRÓD- 
MIEŚCIE-LEWA 
Dziś, o godz. 17, w lokalu 
Dzielnicy, przy ul. Kilińskiego 
124, odbędzie się nadzwyczajna 
narada przewodniczących kół 
ZMP, zakładowych í szkolnych, z 
terenu Dzielnicy Śródmieście-Le- 

wa. 


4 KRONIKA TPP-R 


Dziś, o godz, 1615, w lokalu 
TPP-R, przy ul. Plotrkowskiej 
22b, odbędzie się narada prze- 


wodniczących, sekretarzy 1 skarb- 
ników kół TPP-R z terenu Dziel- 
nicy Górna-Prawa, 

Jutro, $ bm. o godz. MI, w 1 
kalu, przy ul. Kilińskiego 95, 
będzie się narada przewodniczą: 
cych, sekretarzy i skarbników kół 


A 


Również w Łodzi 
należy przeprowadzić 
lustrację upraw 
ziemniaków- 


Stonka ziemniaczana jest bardzo 
groźnym szkódnikiem pasożytuj 
cym na zlemniakach, W roku 
biegłym, wykryte zostały  ognis 
stonki zlemniaczanej, nie tylko na 
Ziemiach Zachodnich, ale i na te- 
renie województwa łódzkiego. 

W związku z tym, rolnicy po- 
| winni przystąpić już obecnie z 
uwagą I zrozumieniem do przeglą- 
du wszystkich upraw ziemniacza- 
nych i to nie tylko w wojewódz- 
twie, ale również w granicach 
miasta Łodzi, 


Kurs dla bibliotekarzy 


Coraz większy rozwój sieci bi- 
bllotek w Polsce Ludowej stwa- 
rza konieczność zatrudnienia w 
nich dużej ilości bibliotekarzy. 

W związku z tym w najbliższym 
czasie uruchomiony zostanie w 
Jarocinie Poznańskim 4-mleslęcz- 
ny państwowy kurs. bibliotekarski 
dìs maturzystów 1  maturzystek, 
Słuchacze kursu otrzymają bež- 
płatne zakwaterowanie i wyż 
wienie, a po ukończeniu nauki 
możność uzyskania zajęcia w jed- 
nej z bibliotek państwowych, 
Bliższych informacji udziela oraz. 
podania kandydatów przyjmuje do 
12, czerwca referat bibliotek przy 
Wydziale Kultury i Sztuki Pre- 
zydium RN, ul. Parkowa 8, I pA 
pokój 167, X 


TPP-R z terenu Dzielnic: Śród« 
mieście 1 Śródmieście-Prawa. 


KOMENDA MIEJSKA SP PRZYJ< 
MUJE ZGŁOSZENIA DQ ZESPO- 
ŁU PIEŚNI I TAŃCA 


Komenda Miejska PO_ „Służba 
Polsce" przyjmuje zgłoszenia ju 
naków i junaczek do zespołu pie- 
śni I tańca. Osoby zainteresowane 
mogą zgłaszać się do następują 
cych sekcji: sekcja taneczna, chó- 
ralna, orkiestry dętej į sekcja 
akordeonistów. 

Bliższych informacji udziela o+ 
przyjmuje zapisy Komenda 

PO _ „Służba Polsce", 

Curie-Skłodowskiej 30, 


pokój nr 1. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują na. 
stępujące apteki: Pabianicka 36, 
Piotrkowska 127, Przejazd 50, Zie. 
lona -28, Wschodnia 54. Limanow= 
skiego 7, Al. Kościuszki 48, 


Dyżur położniezo-ginekologicznyt 
dzisiaj dyżuruje przez 

szpital im, dr H. 
giewnicka 34, 


cala dobę 
Wolt, uh ŁA 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz, 19 — „Bane 


krut 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY m 


p 19 — „Pociąg do Marsy" 
Pozostałe teatry nieczynne. 


ane piosenki" 


godz 
BAŁTYK — „Nędznicy* II seria, 
í godzi 16.45, '18.45, 20.45 


GDYNIA ~ Program naukowoę 
oświatowy nrę 26-52, „Radziecki 


Kazachstan", — godz. 17, 18, 19, 
„Dwa ognie” — godz,” 20 
Program dla najmłudszych = 


„Teatr Marysi", „Kukułka t 
szpak”, „W mosklęwskim ZOO”, 
„Chomik samolub'* — godz. 16 

MŁODA GWARDIA (dla młodzie 
ty) — „Młoda Gwardia" I seria 
godz. 16, 18, 20 ` 

MUZA — „Załoga” — godz 18, 20 

POLONIA — „Kariera w Paryżu” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Zwariowane 
lotnisko” godz. 1 

REKORD — „Pieśń tajgi" — 
godz. 18, 20 

ROROTNIK — „Hrabla Monte 
Christo" Ir seria — godz. 18, 20 
M 


OMA = „Mtodpté Chopina" = 
godz 18. '2015 

SOJUSZ — „Bitwa o szyny" = 
godz. 19. 
STYLOWY — 


„Człowiek bez je 

18, 20 f 

SWIT — nieczynne z powodu res 
montu 


TATRY — „Jednodniowi millone= 
rzy" — godzi 16, 18, 20 - 


WISŁA — Mazowsze" — godz, 
16, 17, 1830, 20, 21 
WŁÓKNIARZ — „Nędznicy" IL 


seria — godz. 16, 18, 
WOLNOŚĆ — „Mury Malapagi" — 

godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA — „Wesoły! jarmark" 

godz, 18, 20 i 
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